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Geny ogłoszeń
sa wiersz milime­
trowy przed 1 zloty 
w tekćcle 50 gr., za | 
tekstem 40 gr. Oglo 
azenla tabelarycz­
ne 50 proo., S  fiwią- j 
iaczne 25 proo. dro- j 
lej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla posłnknjąoyoh 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zł. | 
Za zastrzelenie miejsca 

dolicza slq 25%
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KIELCE. Kilińskiego 18, teł. 13-78; BĘDZIN, Małachowskiego 24, teł. 5-98; DĄBROWA, 8-go ^  *4, 
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i Najlepszem uczczeniem Dnia Oszczędności, Ł j. dnia 31 października
jest zaopatrzenie się w książeczkę oszczędnościową r

KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI
powiatu Będzińskiego w Będzinie ul. Syczewskiego Nr. 12

względnie jednego z jej Oddziałów w  Czeladzi, u!. Rynek 14 lub Dąbrowie Gdrniczej, ul. 3 Maja 18.
Wkłady złożone w Komunalnej Kasie Oszczędności na książeczki oszczędnościowe mają charakter lokat z bezpie­

czeństwem prawnem (pupilarnem).
- Wkłady na książeczkach oszczędnościowych K, K. O. wolne są  od zajęcia do wysokości 2500 złotych.

We Francji w szystko możliwe
Woźny zdradził tajemnice zbrojeń

PARYŻ, HO. 10. (wł ) Dzisiejsza 
prasa paryska podaje dalsze szcze­
góły sensacyjnego oświadczenia mi­
nistra wojny, mai szalka Petaina na 
temat wzmocnienia armji francu­
skiej-Marszałek wskazał na gwałtow­
ne zbrojenia niektórych państw 
(chodziło tu o Niemcy, które we, 
dług „Liberte‘‘ powiększyły w rb. 
swój budżet wojskowy o miljard 
marek), przy<*zeni stwierdził, ie  
Francja nie pójdzie drogą zwiększa 
nia liczebnego stanu armji, ale zwro 
ci przedewsz\stkiem uwagą na stan 
wyekwipowania wojska i i tworze­
nia potrzebnych zapasów, jak rów­
nież modernizacją sprzątu.

Na te cele potrzebue są nowe 
kredyty; wniosek o przyznanie 
tych kredytów, złożony ma być w 
najbliższym czasie w izbie deputo­
wanych. .

Według „Matina“ mmisterjum 
wojny domagać sie bądzie dodatko­
wo sumy 800 mi!jonów franków. ̂  

„Le Jour‘ przynosi seusacyjrą 
wiadomość o kolejach, jakie oświad 
czenie marszałka Petaina przeszło 
i w jaki sposób dostało sią do wiado 
mości publicznej

Akty z deklaracją ministra woj­

ny przeznaczone były dla archiwum 
parlamentu, a ni" do publikacji.

Przez pomyłką, któryś z woźnych 
wrączył 'mową Petaina dziennika­
rzom, a ci n .tyehmiast przetelefo- 
nowali ją sw<im dziennikom.

Wieczoreir. także radjostacja pa­
ryska podała ją do wiadomości ra- 
djoabonentom,

W rządzie powstała konsterna­
cja.

Ministerjum spraw wewhątrż- 
nych poczyniło kroki, ażeby zapo­
biec opublikowaniu mowy ministra 
wojny, okazało sią jednak, że j:iż 
było zapóźno

Dziennik podkreśla, że dobrze 
sią stało iż przypadek spowodował 
opublikowanie tej mowy, która mar 
szalkowi Petainowi tylko zaszczyt 
przynieść może. (O zbrojeno eh fran 
cuskich piszemy na str 2-ej).

Mobilizacja studentów
niemieckich pod sztandar odwetu

BERLIN , 30.10 „Deutsche Stu- 
dentenschaft" ogłosiła odezwą, wzy­
wającą młodzież niemiecką do zapi­
sywania się na t. zw- semestr wschód 
n i na wyższych uczelniach we W ro­
cławiu i Gdańsku.

Odezwa przypomina młodzieży

obowiązek kontynuowania prac nad 
odbudowrą Wschodu niemieckiego 
dodając, że W r o c ła w  i Gdańsk są ze 
wszystkich stron otoczone obcym ży 

dołem i poddane wpływem obcej 
kultury.

ABDYKACJA KRÓLA SJAMU.

Śledzie tańsze...
w Czechosłowacji

WARSZAWA, 30.10. PAT. W  
najbliższych dniach wejdzie w życie 
zniżka opłat na śledzie, które spro­
wadzane są pizez porty polskie i 
tranzy towage przez terytorium Pol­
ski do innych, np. do Czechosłowacji 
Zniżka taryfy ma liwaó przez naj­
bliższy sezon, tj. do 20 lutego.

Fundusz na uzbrojenie
armii rumuńskiej

BUKARESZT, 30. io  Rada mb 
nistrów przejęła projekt rozporzą­
dzeniu, upowozmającego ministra 
skarbu do sc-yormnia specjalnego 
funduszu na uposażenie em iji ru­
muńskiej w nowoczesńy sprzęt wo- 
ienny.

m

b y w a j ą c y  w u een ie  w u w n u ji.* ®  j....-,. . . . . . . , , . *  . . . . . . . . . . .  ~
pewne zmartwią sią tym faktem poddani J. K. Mości. Na zdjęciu 
para królewska, która odwiedziła niedawno w swej podróży po Euro

nie i Warszawą.

Min. Beck jedzie
z rewizytą do Budapesztu?

W IEDEŃ, 30. 10. (wl.) Premjer 
Goemboesz udaje się w najbliższej 
przyszłości do Rzymu, a w przysz­
łym tygodniu ma przybyć do Wie­
dnia.

Ja k  donoszą pisma węgierskie, 
m inister Beck będzie rewizytował 
prem jera Węgier w Budapeszcie. 
Podróż min. Becka do Budapesztu 
nastąpi dopiero po powrocie pre.rn- 
je ra  Goemboesza z Rzymu i Wier 
dnia.

Im mii i ilunnj sini!
RADOMSKO 30.10. Kilkadzie­

siąt godzin upłynęło od chwili po­
strzelenia ciężko przez kłusownika 
komendanta posterunku Kobiele Wiel 
kie, Pstrokonskiego, który ciągle je­
szcze walczy w szpitalu ze śmiercią, 
gdy ludność powia.u radomszczań­
skiego zaalarmowana została nową 
zbrodnią. Tym razem ofiarą jej padł 
gajowy z tej samej miejscowości, 51 
letni J . Stolarczyk.

Pierwsze dwhudzenia skłaniają 
władze do przypuszczenia, ż e i <> 
by dwu zbrodni dokonał ten sąiń v  
sóbnik. Sekcja zwł. k gajowego ‘wy* 
kazała, że zbrodni:. i v  ze znaczp^f 
odległości postrzelił go w brzuch, a 
gdy ranny upadł, podszedł do niego 
i z bezpośredniej bliskości strzałem 
’ dubelówk: w głonę uśmiercił go.

Morderstwo z litości
STANISŁAW ÓW , 30 10 W Za­

leszczykach źt na adwokata N atalja 
Stefanowiczowa otruła swą 20-let- 
uią córkę umysłowo chorą i sama 
zażyła truciziy . Górka zmarła, stan 
matki jest groźny.

Morderstwo Stefanowiczowa po­
pełniła z litości.

Dziennikarz zastrzelony  
w  komisariacie

PARYŻ, 3010. S M adrytu dono­
szą, że prem jer Lerroux potwierdził 
wiadomość, iż dziennikarz nazwi­
skiem Luis de Sirval został zabity 
w  Oviedo.

Redaktor Sirval został areszto­
wany przez policję i odstawiony do 
komisarjatu Przesłuchujący go po- 
lucznik, źle zrozumiawszy ruch dzień 
nikarza i przypuszczając, że chce go 
uderzyć, zabił Sirva.a wystrzałem z 
rewolweru.
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Wprost z łóżka do ataku
NOWE LEGITYMACJE KOLEJOWE 

DLA EMERYTÓW.
WARSZA Vv a , 30.1(i. Młnisterjum za­

rządziło, żc legitymacje funkcjonarju 
szów państwowych w stanie spoczyn­
ku, uprawniające do ulg przy przejaz­
dach kolejanu państwowcini tracą waż­
ność z dn. 31 grudnia 1934 r,

W miejsce dotychczasowych legity- 
macyj izby skarbowe wydawać będą le 
giiymacje nowego wzoru na okres lat 
p i ę c i u  bez przedłużania, licząc od daty 
wystawienia.

Do prośby o nową legitymacje nale 
ży dołączyć fotografie odpowiadającą 
wyglądowi zewnętrznemu posiadacza 
w okresie wystawienia legitymacji (for 
matu 37X52 mm.) bez nakrycia głowy 
na białem tle Szerokość twarzy 15 20 
mm., oraz starą  legitymacje i dowód 
wpłaty kwoty 50 gr.

' Nalcżytość w kwocie 50 gr. winna 
ty ć  wpłacona do pocztowej kasy oszcze 
dńośei lub miejscowej kasy urzędu 
skarbowego na rachunek budżetu do- 
ti-;Iów  min sterjum  s-kai bu Da. 2 j- ••
1 p. 2.

NIEDŹWIEDZIE.
■WILNO, 30.10. W lasach kłoniewskich,

w rejonie Łunińca drwale: Jan  Kozieo 
ki i Uziorow zauważyli podczas pracy 
zbliżającego »:c niedźwiedzia.

Drwale tak przerazili sie jego wido­
kiem, że porzucili siekiery i zbiegli. Za 
alarmowali patrol leśniczy i włościanie 
przybyli na pomoc wystraszonym, lecz 
ińż niedźwiedzia nie znaleźli. W lasach 
lolskb ii znajduje sic około 6 niedźwie­

dzi,  które żyją spoko.,nie, unikając lu­
dzi.

KOT SPOWODOWAŁ WIELKI PO- 
,j.-, ŹAIt.
‘ ŁÓDŹ, 30.10 We wsi Głogowie w pow. 

kblskim, wybuchł groźny pożar W ' za­
grodzie Jan a  Kołodziejskiego. Pożar po 
wstał z niezwykłej przyczyny.

Oto kot, który wygrzewał sie pod pie 
■em, spowodował pożar w ten sposób, że 
w ę g ie l  żarzący sie wypadł na niego i za 
ją ł sierść zwierzęcia. Żywcem płonący 
kot o«załeły z bólu wpadł do stodoły, 
wzniecając pożar.

W rezultacie spłonęła cała zagroda 
traz  zabudowania gospodarskie. S tra­
ty wynoszą 45.000 zł.

Równocześnie we wsi Drzewce W po 
w i ecie kolskim pożar straw ił trzy zagro 
dy: Jana Kraszewski go, Wawrz. Frasz 
czyka i Stef. Rosiaka, powodując stra ­
ty w wysokości 14.000 zł. Spłonęło kilka 
naście budynków gospodarskich i mie­
szkalnych.

TAJEMNICZA ŚMIERĆ 83 UCZENIÓ 
PO WYPICIU/-.TRANU.

LONDYN, 30.10. Jak  agencja Reute 
r a  z Dareffalm donosi, w pewnej afry 
kańskiej szkole żeńskiej w głębi tery- 
torjum  Tanganika, wybuchła jakaś bli 
żej nieznana epidemja.

Dotychczas zmarły 33 uczenice. Kie 
owniczka szkoły i pozostałe dziewczę 
a ciężko zachorowały.

Tajemnicza epidemja wybuchła po­
dobno po spożyciu tranu  z rekina. Z te 
go powodu rząd zakazał, aż do dalsze 
go zarządzenia, używania i sprzedaży 
wymienionego tranu.

Celem wyjaśnienia przyczyny maso. 
yyeh zgonów wysiano samolotem leka 
■zy i urzędników kryminalnych.

ZEGAREK, KTÓRY WRÓSŁ W 
DRZEWO.

NOWY JORK, 30 10. O osobliwym 
wypadku donoszą z Wostwood. Przed 
?0 laty farnmr J o in  Mihliie zgubił w 
lesie złoty zegarek.

Przed kilku tygodniami w czasie ści 
nania drzew znaleziono zgubiony zega 
rek wśród gałęzi ściętego drzewa, przy 
kryty mchem i wrośnięty pomiędzy ga 
łązki.

Zacłiodzi pytanie, w jaki sposób zega 
rek znalazł sie blisko szczytu drzewa

Olbrzymie prace tortytikacyine we Francji
ey, Toul przepotężny „trójkąt bez- — nie dochodzi tam ani nawet huk 
pieczeństwa4'. Dalej ku północy piorunów — pomieścić mogą mil jo . 
(Wogezy) pokryto całe pogranicze nową arm ję zapewniając je j spo-

Wbrew dość rozpowszechnione­
mu minemamu, fortyfikacje s.tałe 
me straciły  woale ogromnego zna­
czenia na wypadek wojny. N ajlep­
szym tego dowodem jest wspaniała 
obrona twierdzy francuskiej Ver­
dun w czasie wojny światowej, o 
której forty  połamała sobie, żęby ar- 
rnja niemiecka. Aby odegrać decy­
dującą rolę w obronie kraju, muszą 
tyć fortyfikacje odporne na ogień 
współczesnej artylerji, a powtóre 
ruuszą to być umocnione punkty w 
:urenie wzdłuż wybranej linji oporu 
dhi walczącej arrnji. Konieczność 
dysponowania wszystkiemi siłami 
w wojnie współczesnej nie pozwala 
na zamykanie dużych mas wojska 
w  twierdzy zamkniętej, gdzie one 
nieużytecznie spędzałyby czas, nie 
przyczyniając się do zwycięstwa.

Po wojnie światowej prowadzi 
budowę największych fortyfikacyj 
Francja. Także Niemcy — choć im 
nie wolno tego robić — potajemnie 
budują sprytnie ukryte forty, prze­
ważnie na pograniczu Polski. Cie­
kawy jest opis prac fortyfikacyj­
nych we Francji, który znajdujemy 
w prasie paryskiej. Obecnie prowa­
dzone są tam prace nad wykończe­
niem zabezpieczenia granicy, na od 
cioku północnym, tak zw. belgij­
skim. Jak  wiadomo, tędy, przez Bel 
gję wtargnęli Niemcy w 1914 roku 
do Francji.

D W IE METODY.
Pancerz stalowy i betonowy po­

czyna się na. południowym Wscho­
dzie Francji, kolo Nicei, stam tąd 
idzie do jeziora Genewskiego, 
w sparty naturalnym  murem obron­
nym, jaki stanowią Alpy, skąd: nie 
przebyłem pasmem . kazamat pod- 
ziemnych ii .zionących ogniem  paszcz 
ty sięcy . najnowszego systejjiu kara- * 
hinów maszynowych, zmierza jcu 
wybrzeżu. morskiemu na gramejf 
Beigji i Francji. Przedstaw ia się 
on technicznie jako ostatni wyraz 
riubkonałości, chociaż jest właściwie 
kompromisem między dwu odmien- 
nemi „szkołami“inżyniersku-wojsko 
wemi, które spierają się ze sobą we 
F rancji od przeszło 60 lat, zwłasz­
cza zaś od fatalnych wydarzeń w 
wojnie 1871 roku, kiedy to kapitu­
lacja armji francuskiej stała się 
następstwem rzekomo błędnego sy­
stemu wielkich twierdz pogranicz­
nych, przez oo przemieniły się one 
niejako w pułapkę dla własnej ar­
mji. Temu systemowi przeciwsta­
wiono później tezę o zabezpieczeniu 
granicy siecią drobnych, ale gęsto 
rozrzuconych punktów obronnych, 
nawzajem się wspierających. Rok 
1014 i następne wykazały jeduak 
wadliwości także tego systemu — 
Ira k  należytego pola widzenia, a 
więc także możności skutecznągo 
działania przeciw zamaskowanemu 
najazdowi. Wobec tego powstał 
kompromis między temi metodami, 
a więc połączenie Wielkich twierdz 
(jako centralnych punktów obrony) 
y. siecią drobnych punktów, celem 
L.mania siły najeźdźcy.

ZADANIE FO RTY FIK A C Y J.
Oelem tych budowli pancernych 

j 'jst w pierwszych godzinach na­
jazdu uniemożliwić zaskoczenie, a 
: o przez łamanie siły uderzenia, a 
jako zadanie drugie zatrzymać nie­
przyjaciela tak długo, dopóki kraj 
nic zorganizuje swej obrony tj. nie 
przeprowadzi w należytym porząd­
ku mobilizacji sił zbrojnych i środ­
ków technicznych. W dałszem ich 
założeniu jest, jako zadanie trzecie, 
umożliwienie ofensywnego przeciw­
działania napadowi i przeniesienia 
wojny w kraj napastnika.

Ten łańcuch czy też podziemny 
mur obrony pociągnięto tuż bezpo­
średnio przy granicy niemieckiej, 
wsączając jako odcinek szczególnie 
ważny także Alzację, przyznając 
zaszczytne miejsce niezmożonemu 
Verdun i tworząc w twierdzach i 
przyczółkach Thionville, Metz. Nan

siecią kilku tysięcy małych fortec 
podziemnych, kombinując celowo 
system stary  z nowym.

NIEMA TAJĘMJNICY.
Umocnienia granicy francuskiej 

są dziełem tak ołbrzymiem i głoś- 
nem, że właściwie przestały być ta- 
j  mnicą. W prawdzie zamaskowano 
je  starannie, tworząc na ich po­
wierzchni łany uprawnych pól, a 
pod ziemią jakby całe wsie, czy 
m iasta z żelaza i betonu tak głębo­
ko zakopane, że wedle obliczeń 
ludzkich nigdy nie dotrze tam po­
cisk nawet z największego działa 
r ieprzyjacielskiego. Zamknięto tę 
krainę równie pancernemi bramami 
i przechodami, ale właściwie wszy­
stko wiadome jest swoim i obcym.

Wszyscy wiedzą, że nie dotrze 
tam woda, że wszystko porusza 
łam, oświetla, przewietrza, zabezr 
piecza, otwiera i zamyka prąd elek- 
(ryczny, z własnych, równie dobrze 
zabezpieczonych elektrowni. Pod­
ziemne koszary, szpitale, place ćwi­
czeń tak widne, jakby w słońcu 
skąpane, a  tylko niesamowicie ciche

kój, bezpieczeństwo, a nawet zaba­
wę. W przyszłości żołnierz francu­
ski, wyruszający do ataku po ogłu­
szającym ogniu huraganowym, wy­
chodzić będzie świeży, wyspany, bo 
o tern przygotowaniu. arty lery j­
ski em, choćby 3-dniowem, wogóle 
wiedzieć ani słyszeć nie będzie.

Ze względu na tysiące ważnychi 
technicznych szczegółów tych obron 
nyeh urządzeń Francji, obsadę tej 
podziemnej krainy żelaza i betonu 
stanowić będą doborowe, celowo wy 
szkolone oddziały, obznajmione ze 
wszystkiem, co wiedzieć ani słyszeć 
nie będzie, kryje to podziemie, a 
więc niezawodne, wykonywujące w 
momencie alarmu każdy ruch tak' 
sprawnie, niemal mechanicznie, jak 
tego wymagają, doskonałość tych 
urządzeń.

Ozy te rzeczy są bardzo kosz­
towne? Nie, bo bezpieczeństwo 
F rancji i życie jej obrońców są nie­
skończenie droższe. Okazał to na­
jazd w 1914 r. Każdy następny, bez 
porównania groźniej wspierany bro 
nia powietrzną i gazami, wyklucza 
też wszelkie fałszywe oszczędności*

Powiatu ZawierciańskiegoW ZAWIERCIU

■u Przy i mufę w k ła d y vprzy oprócehtówaniu 8 —6 i pół 
od sta. Saldo wkładów oszczędnościowych na dzień 
■MraMBWBMg* 25 X. 34 r wynosi 970.009.—.
Za wszelkie zobowiązania Kasy odpowiada Powia­
towy Związek Komunalny całym swym majątkiem 

i siłą podatkową.

r 1938 wybuchnie wojna światowa
Co przepowiada sław ny

PARYŻ, 30.10. Sławny dyrektor 
obserwatorjum astronomicznego w 
Bourges, którego ostatnie odkrycia 
astronomiczne wprawiły w zdumie­
nie świat, naukowy, ks. Th. More 
aux, spogląda w przyszłość bardzo 
pesymistycznie. Pogląd ten ułat­
wia mu olbrzymi teleskop, za po­
średnictwem którego bada gwiaz­
dy i z dróg astronomji schodzi cza­
sem na ta jne ścieżki astrologji. Ks. 
Moreau^ twierdzi, że najbliższa 
przyszłość nie przedstawia się ra 
dośiiie dla świata. Stoimy

w przededniu wielkiej wojny, 
która zdaniem astronoma wybuch­
nie w ciągu r. 1936 i potrwa przez 
rok 1937.

Teorja ta, nie ma zdaniem uczo­
nego nic wspólnego z praktykówa- 
nem wróżbiarstwem, lecz opiera się 
wyłącznie na astronomicznych fak­
tach i obliczeniach. Podczas n a j­
większego nasilenia plam na słońcu 
wydziela ze siebie kula słoneczna 
pewne prądy elektryczne i magne­
tyczne, które — jak stwierdzi! już 
szereg uczonych — podniecają ludz­
kość w dziwm sposób.Pod wj ływem 
działania tych właśnie prądów, o 
których istocie nie wypowiada się 
ks. Moreaux ściślejszego sądu, wy­
twarza się na świecie tak w orga­
nizmach, jak i w poszczególnych i- 
stotaęh kiłne zdenerwowanie i pod 
rążnienię, które musi z lada przy­
czyny doprowadzić do wybuchu za­
mieszek.

Teze swą opiera uczony licznemi

astronom ks. !M®re@ux
przykładami, zaczerpiętemi z histo- 
rji Europy ostatnich 45-ciu lat. — 
Gdy plamy na słońcu znikają, wzglę 
dnie posiadają minimalne rozmia­
ry, świat ogarnia uspokojenie po­
kojowe, ludzkość pracuje i oszczę­
dza, zwracając swój umysł ku spra­
wom kultury i sztuki. Tak było w 
r. 1900 i w latach poprzedzających. 
To samo stwierdzić można o łatach 
przed rokiem 1910 i dwuch następ­
nych, wreszcie ten sam okres uspo­
kojenia nastąpił po r. 1920. Gdy tyl­
ko rozpoczyna się 11-letni cykl plam 
nu słońcu, wybucha wojna, jak np. 
w r. 1905 wojna marokańska oraz w 
roku 1914 wojna światowa

Lecz me tylko krwawe zmaga­
nia między narodami są następ­
stwem fatalnego zjawiska na słoń­
cu. Ludzie tracą panowanie nad so­
bą, równowagę umysłu, co dopro­
wadza do licznych katastrof, eksplo 
zji itp. Także
siły przyrody zatracają swój umiar 

i równowagę.
Możemy zatem oczekiwać w r. 1936 
i 1937 niszczycielskich orkanów, ka­
tastrof, trzęsienia ziemi, żywioło­
wych pożarów itp. Ponadto nasile­
nie plam na słońcu przyniesie ludz­
kości spotęgowanie epidemji oraz 
chorób sercowych.

Jesteśm y zatem nietylko niewól 
ni kami sil przyrody na ziemi, ale 
nasz spokój i pogoda życia zależne 
są od fagadkowego zjawiska, które 
przybiera postać złowrogich i zlo- 
wrćżebnych plam na słońcu.
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CHÓR DANA W RADJO.
Koncert muzyki lekkiej, jaki nadaje 

radjostaeja warszawska w dniu 3 listo ­
pada, <j. w sobotę o g'odz. 28-ej uroz­
maici swcnii piosenkami popularny 
wśród sluehaezów i zawsze chętnie słu­
chany chór Dana, który odśpiewa kil- 
!. nowych, ciekawie opracowanych pio 

ek ze swego bogatego repertuaru, 
i..k liczaiych i chętnych słuchaczy ma- 
incego we wszystkich zakątkach Po!- 
sk:. Nie jest bowiem przesadą, że ten 
y - patyczny zespól, dzięki radju, jest 
znany nietylko po miastach i miastecz. 
Stach, lecz i we wszystkich wsiaeh, gdzie 
tylko jest aparat radjowy.

 u ( jo -------

gdy się przedtem  lekko nokremuje twarz NIVEĄ*  
W ym agajq  tego naw et względy higjeniczne, gdyż Krem N IV E A  
zap o b ieg a  zasklepianiu się porów skóry. — N a  noc zaś  za le ca  się 
oczyszczać ce rę  z pudru Kremem N I V E A ,  g d y i  zaw arty  w nim 
Eucerył pielęgnuje, odświeża i odm ładza skórę,

Krem N1VEA w pudełKach ał 0 .4 0  do  2 ,6 0  
Krem NIVEA w łubach ciya lo  cynowych 1 ,35  I 2 .2 5

l*E8ECO Spółko A k c tln o  •  P o in o n h i

NJVBA

la  dredze do wielfsfej przemiany
W tych dniach upłynęło 5 la t od 

owych pamiętnych diii października 
1929 roku, kiedy krach na giełdzie 
nowojorskiej otworzył tę tragiczną 
w dziejach świata epokę, którą, na 
aywamy kryzysem ekonomicznym.

Dziś, po pięciu latach bezpizy- 
kładnych cierpień ludzkości nie u- 
słalił się jeszcze w świadomości o- 
gółu jednolity pogląd na istotę te- 
wo. co jest tych cierpień źródłem- 
Winę tego ponoszą w znacznej mie 
rze ekonomiści „liberalni", zapew­
niający że przyczyną obecnęgo bez 
roboeia miljonów ludzi są „naduży 
cm kredytowe1*, czy „inflacja po­
wojenna", że środki klasyczne sta 
nowią drogę przezwyciężenia trud  
ności, krótko mówiąc, kryzys obe­
cny nie jo tt niczem zasadniczo 
camiennem od znanych i zarejestro 
wanych przez historję, kryzysów 
„cyklicznych", naAviedzających 
świat w określonych odstępach cza 
•su na podobieństwo owych chudych 
krów z przypowieści biblijnej, któ­
re następują po krowach tłustych.

4 Nasuwa się tu  pewna analogja. 
Zawodowi wojskowi spotykają się 
często z iron.rzną uwagą, że ulega­
jąc sugestji ostatniej wojny, przy 
gotowują się do następnej, tak, jak 
gdyby nie miała być ona niczem 
"więcej, jak  dalszym ciągiem po­
przedniej. Gzy nie możnaby z rów­
ną słusznością skierować podobne­
go zarzutu pod adresem ekonomi­
stów, którzy starają się włączyć 
kryzys obecny do kategorji zna­
nych z przeszłości zjawisk, kiedy w 
istocie kryzys obecny równie jest 
odmienny od dawnych kryzysów, 
jak  -wojna 1.914 roku była odmień 
na od wojny roku 1870 i jak przy­
szła wojna musiałaby być odmień 
na od wojny światowej.

Dawne kryzysy miały tę właści 
w ość, że były części owe. to znaczy 
działały ó.bfębje jednegp, dwóch 
a najwyżej trz- ćh krajów. Kryzys 
obecny jest kryzysem powszechnym 
w tym  sensie, że jego niszcząca 
moc ogarnęła wszystko; kraje daw 
r.ego i nowego Kontynentu. Kryzys 
który szaleje jednocześnie w S ta­
nach Zjednoczorycli, w Kanadzie, 
we wszystkich państwach Ameryki 
Południowej, który rozprzęga go­
spodarstwa całej Europy, który 
poddaje swemu dezorganizującemu 
działaniu Daleki Wschód i A ustral 
ję, który nie oszczędza żadnego kra 
.iii cywilizowanego — taki kryzys 
nie jest kryzysem zwykłym.

Dawne kryzysy były częściowe 
również w tym sensie, że ogarnia­
ły pewne tylko gałęzie gospodar­
stwa społecznego, inne zaś pozosta 
wały nietknięte. W obecnym kry­
zysie wszystkie dziedziny aktyw- 
i ości ludzkiej, nawet te, które sta  
w iają sobie na celu zaspokojenie 
najbardziej prymitywnych potrzeb 
ludzkich, są w mniejszym lub więk 
ezym stopniu pogrążone w depresji. 
Czyż można mówić o zjawisku 
tak ogótóem, zarówno pod wzglę­
dem rozciągłości, jak głębokości, 
jak o kryzysie zwykłym!

Cechą w yróżniającą kryzys na 
szych czasów od „analogicznych" o- 
kresów przeszłości, jest również to, 
co określa się zwykle, jako jego 
stronę paradoksalną. Świat jest 
dziś nieskończenie bogatszy, aniżeli 
był w jakimkolwiek momencie swej 
historji. Jakże się to dzieje — py­
ta ją  trwożnie ludzie, uderzeni nie- 
pojętemi sprzecznościami sytuacji 
obecnej — że ogólna obfitość wszy 
s ’kiego idzie w parze z zupełnym 
zanikiem spożycia? Ograniczenia 
konsumeji byłyby zrozumiałe na 
guunoie niedostatku produktów i to 
warów — jak s;ę to wielokrotnie 
zdarzało w przeszłości — ale ta  nę 
dza, współistniejąca z nieograniczo 
ną zdolnością w ytw arzania dóbr 
wszelakiego rodzaju, jest czemś co 
stanowczo przekracza zakres pojmo 
wania ludzkiego.

Potrzeby są ogromne, nie brak 
ticzego, co może je zaspokoić, ale 
hormon ja  między produkcją a kon 
sumeją uległa załamaniu i ekonomi 
ści liberalni nie widzą innej możno 
ści jej przywrócenia, jak na dro­
dze „wielkiej pokuty" przez którą 
rozumieją obniżenie standartu  ży­
cia jednostek i ciał publicznych do 
poziomu wegetacyjnego nieledwie 
ty towania.

Czyż trzeba jeszcze przytaczać 
dowody, że kryzys obecny jest zja 
wiskiem  bezprzvkładnem, niezwią- 
zunem żadnemi analogjami z „ k ry ­
zysami" przeszłości? Dawne kryzy­
sy trw ały w ciągu pewnego czasu, 
potem rozwiązywały się, ustępując 
miejsca dobrej konjunkturze. K ry ­
zys obecny trw a od pięciu la t i z 
jednaką zajadłością gnębi kraje,

które pierwsze uległy jego naporo­
wi jak  i kraje, które zostały nim 
owładnięte znacznie później. W ię­
cej — opiera się on zwycięsko wszy 
stkim owym, niezliczonym środ­
kom, jakie państw a i organizacje 
gospodarcze podejmują gwoli jego 
przezwyciężenia. Polityka taniego 
pieniądza i restrykcje kredytowe, 
klasycyzm monetarny i m anipula­
cje walutowe, inflacja i deflacja, 
etatyzm i liberalizm — cała ta  te- 
rap ja  okazała się w rezultacie rów­
na zeru. K raje o walucie „elastycz­
nej" cierpią równie, jak kraje, któ­
re pozostały wierne „staroświeckie­
mu fetyszowa" złota; sytuacja 
państw, odgradzających się ̂  ehiń- 
skiemi murami eelnemi od świata, 
l ie jest ani na jotę korzystniejsza, 
aniżeli' sytuacją ‘ państw, stosują­
cych zasady względnego liberaliz­
mu w wymianach handlowych z za­
granicą.

Czy fakt, że wszystkie metody 
walki z kryzysem wykazały swą 
nieskuteczność i nie świadczy dowod 
nie, że źródłem naszych cierpień są 
przyczyny o wiele głębsze i szersze 
i nie mające nic wspóln. z przyczy­
nami, które w przeszłości wywoły- 
v/ały owe lokalne zakłócenia równo­
wagi gospodarczej, jakie nazywano 
, kryzysami"?

I  w rzeczy samej, uważni obser 
Y/atorzy życia gospodarczego daw- 
_:o uświadomili sobie tę prawdę, że 
fo, co określa się obecnie, jako „kry­
zys" jest radykalną i całkowitą 
transform acją struktury  ekonomiez 
nej świata. Owe pięciolecie 1929 —• 
1934 stanowi okres, dla którego ana- 
logji szukać należy nie w kryzysach

F ałszyw a oszczędność
przyczyną zubożenia kraju

Uwagi z okazji „D n ia  Oszczędności" w Polsce
Społeczeństwo polskie ma dość 

wysoko rozwinięty zmysł oszczędza 
nia pieniędzy. Chodzi tylko o spo­
soby rozumnego i  społecznego osz­
czędzania, chodzi o to, by nadwy­
żek z dochodów nie ukrywać po ką­
tach, by ich nie wycofywać z obie­
gu, by z pieniądza, którego cała 
wartość polega na funkcjach wy­
miennych, nie czynić przedmiotu 
nieużytecznego.

Dzieje się to przedewszystkiem 
po wsiach, gdzie — mimo kryzysu 
av rolnictwie — co pewien czas palą 
się lub padają ofiarą kradzieży całe 
stosy banknotoAV, często davmo już 
a v ą  cofanych z obiegu. Ale nawet i  

po miastach banknot a nawet bilon 
wydaje się ludziom czemś znacznie 
pewniejszem, aniżeli książeczka 
AvtladkoAva.

I  z tym przesądem trzeba dziś 
Avalczyć głównie w Polsce. Pieniądz 
bowiem złożony w skrzyni lub w 
sienniku zamiast w banku, zmniej­
sza będącą w obiegu ilość pieniędzy, 
co stw arza znów powszechny brak'

gtóówki i pogarsza nędzę ogólną w 
kraju. To bezsensowne Avycofanie 
z obiegu wewnętrznego poważnej 
części kapitału jest jednym z ele­
mentów kryzysu gospodarczego. 
PoAvrot. tych pieniędzy do ich nor­
malnej funkcji jest koniecznym 
warunkiem zunany na lepsze w na­
szym kraju;

Wiedzieć trzeba również, że nie- 
tylko samo przechowyAvanie pienię­
dzy w domu potęguje istniejący 
kryzys, ale naAvet nadmierne i na­
zbyt gorliAvc oszczędzanie przynosi 
szkody, pomniejszając pojemność 
rynku weAvnętx’znego i niszcząc tern 
s.amem siły AYytwórcze kraju. Pie­
niądze trzeba oszczędzać rozumnie, 
rie odmawiać sobie wszystkiego, 
b< to prowadzi tylko do katastro­
falnego zaniku konsumeji.

Oszczędzać trzeba więc rozsąd­
nie, a oszczędzony pieniądz pusz­
czać w obrot, lokując go w bankach 
i w kasach oszczędności, lub też w  
towarach i nieruchomościach.

lat 1857—58 czy 1873—75, ale w 
owej pamiętnej w dziejach ludzko­
ści epoce, którą zainaugurowały ru­
chy społeczne, wywołane przez zja- 
Aviska rodzącego się maszynizmu i 
którą zamknęły rewolucje roku 
1848. Podobnie, jak wówczas tak i 
dziś, przeżywamy proces przesuwa­
nia się sił, kierujących życiem go- 
spodarczem z jednego planu na 
puan inny. Jak wówczas wśród cier­
pień i męk wykluwały się mozolnie 
lormy noAvej Avspanialej cywilizacji 
materjalnej, opartej na terytorjal- 
nyrn podziale pracy, tak i obecnie 
znajdujemy się w szczytowym pun­
kcie peovnej fazy ewolucji ekono­
micznej, fazy przechodzenia gospo­
darstwa kapitalislycznego z postaci 
„ctAvartej" do postaci „zamkniętej" 
z okresu' „wsDÓłzależności" rynków 
do okresu „niezależności" rynków,
/ organizacji prywatnej do organi­
zacji etatystycznej.

„Źródłem naszych obecnych cier 
pień — mówi jeden z najgłębszych' 
obserwatorów dokonywująeych się 
przemian gospodarczo-ustrojowych, 
J. M. Keynes — jest nie starość na 
szej cywilizacji, zwiastująca jej 
rychły kres, ale gwałtowny rytm 
ewolucji, utrudniający państwom 
dostosowywanie się do noAvej fazy 
rozwojowej".

Wielkim przeobrażeniom struk­
tury ekonomicznej toAvarzyszy nie­
uchronne niszczenie bogactw. W i­
dzieliśmy to w Rosji, Avidzimy w 
Niemczech i w Stanach Zjednóczo 
rych, zobaczymy napewno w in­
nych krajach. Ale uzdrowienie go­
spodarstwa, stworzenie dlań nowej 
równowagi jest właśnie tern szyb­
sze, im bardziej ów proces przetwa­
rzania się form życia ekonomiczne­
go jest świadomy i im energiczniej 
przyśpieszany przez wolę ludzką.

Aby uczynić ten proces ŚAYiado- 
jnym,, musimy wyzwolić ,się. z dąw-. 
i ych formuł myślenia. Musimy zdać 
sobie sprawę, że dotychczasowy po­
rządek  ekonomiczny i wyrosłe z nie­
go doktryny należą, już do bezpo­
wrotnej przeszłości, że konieczno­
ścią jest przystosoAvanie naszych 
idei i pojęć prawno-moralnych do 
i.owej fazy rozwojowej, że Avszelka 
polityka ekonomiczna, nie uwzględ­
niająca w pełnej mierze dokonywu- 
jąoych się przemian musi doprowa­
dzić do sytuacji, poza którą niema 
już nic innego, jak — chaos.

J . W-I.

CHRYZANTEMY
F IJ O IK I ,  PALM Y, A SPA R A ­

GUSY i t. p.
w dużym wy córze poleca:

ZAKŁAD OGRUDNWZY

JANA NOWAKA
ul. Prezydenta Mościckiego 22, 

tel. 14-18 
ul. 3 Maja „PAWILON* tel. 6-83.
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Znaczenie i piękny rozwój świetl ic
w Z ag łęb iu  D ąbrow sk iem

Niedawno odbył sie powiatowy zlot
świetlic w Czeladzi, który był zarazem 
pokazom 5-te.tnicgo dorobku świetlico­
wego aa terenie naszego powiatu. Wy­
dział powiatowy spełnia państwowy l 
obywatelski postulat, wspomagając i za 
Hadając świetlice dla szerszego ogółu 
społeczeństwa. W świetlicach powiato­
wych zbiera sie stale gromada ludzi, 
którzy pod okiem instruktorów prowa­
dzą prace twórczą, zespołową w swych 
ośrodkach wiejskich. Opieka chociaż 
bardzo wydatna ze strony powiatu jest 
jednak mało wystarczałną i byłoby do­
brze, gdyby szerszy ogól społeczeństwa 
zainteresował sie zye’em świeRicowem 
każdej wsi, przysiółka, koionji. Praca 
świetlicowa jest jedną z form pracy kuł 
turalno - oświatowej. Zdobywa dla sie­
bie coraz większe uznanie wśród pracow 
ników oświatowych, zwiększa swrą roz­
piętość z każdym rokiem w większych 
miastach, osiedlach, wsiach. Samo zna. 
czenie terminu „świetlica*11 dotąd jeszcze 
nic zostało skonkretyzowane. Jedni pod 
terminem „świetlica rozumieją lokal, 
izbą, zebranie ludzi, lub też treść dzia­
łania, inni . i;owu jako jednostko orga­
nizacyjną opartą na wla?nym samorzą 
dzie, który kieruje całokształtem prac 
kulturalno * oświatrwych na czele z 
kierownikiem świetlicy. Ale jednak pel 
ny obraz życia świetlicowego jest tam 
gdzie sie znajduje odpowiedni' iokal, 
gromada łudzi i gdzie wre to bujne ży­
cie i praca, nad kształtowaniem dusz i 
charakteru. Trzy zasadnicze elementy 
składają sie na całość pracy świetlico­
wej: lokal, gromada ludzi, życie i praca. 

Jakie środki i celo powinny przy­
świecać świetlicy? Pierwsze: zadaniem 
świetlicy winno być scementowanie lu- 
ilzi, celem ułożenia miedzy niemi wza­
jemnego pożycia, opartego na zasadzie 
szacunku dla człowieka w człowieku. 
Obudzenie w człowieku pierwiastków1 
iwórczych i stałe pobudzanie do prze­
jawienia swego „ja“ pr«*. czyn. Tre­
ska o wszechstronny rozwój fizyczny. 
Wychowanie społeczeństwa w duchu 
społecznym, przysposobienie go do ży­
cia obywatelskiego, społecznego i pań­

stwo wo.twórezego. Pogłębianie i pobu­
dzanie wśród członków do samokształ­
cenia i ciągłej pracy nad sobą. Wyżej 
wymienione cele i zadania może świetli 
ca osiągnąć przez podtrzymanie życia 
towarzyskiego, rozrywkowego kultura! 
nego itp. Przez stwarzanie dogodnych 
warunków i nastroju dia rozwijania 
sie czynnika irracjonalnego, właściwe­
go każdej jednostce ludzkiej. Oprzeć 
prace wewnqtrzna i życie świetlicowe 
na zasadach sanmrządu. Wiązać prace 
wewnętrzną świetliczan z potrzebami 

me swe aktyw­
ności na zewnątrz. Pielęgnować kultu­
rę narodową z uczuciem patrjótycznóm, 
Wreszcie przez prowadzenie bibljotek 
wędrownych, czytelń kółek samóksztal 
eeniowych, teatru ludowego itp Reasu­
mując powyższe dane można krótko o- 
kreślić cele zadania świetlicy: ŚWIE­
TLICE 1>Ą?Ą BO UDZIELANIA PO- 
MOCY W ROZWOJU WARTOŚCI IN­
DYWIDUALNYCH S SPOŁECZNYCH 
PRZEZ MOŻLIWE PEŁNE ICH WY­
CHOWANIE.,

Metoda i treść pracy świetlicowej 
prowadzonej na terenie świetlicy stwa­
rzają zespól ludzi o swoiste in obliczu. 
Najbardziej i najistotniejszą cechą gro 
mady świetlicowej, .o silne zespolenie 
/.udzi więzami uczuciowych przeżyć, 
t©zwijający,:h się w nastroju Świetlico­
wym, Życie świetlicowe oparte na zasa„ 
dach samorządu, stwarza przychylne 
warunki do wyrabiania się jednostek 
uzdolnionych, wychowuje typy przodow 
nicze tak konieczne dla żyeia organiza­
cyjnego, społecznego Gromada świetli­
cowa, to „chór wielobrzmiący, a shar- 
monizowany«. W taksm nastroju świe­
tlicowym 1 pod skrzydłami ducha świe 
tlicowego mogą się rozwijać i krystali­
zować różne typy ludzkie W zorganizo 
wanych sekcjach, lub też zespołach pra 
oy na terenie świetlicy dochodzi się do 
wspaniałych wyników o ile świetlica

ma uzdolnionych kierowników, organi­
zatorów i przodowników.

Na terenie gminy Niwka rozwój 
świetlicy sejmikowrej datuje się od pię­
ciu lat.

ŚWIETLICA NIWECKA w okresie 
tych pięciu £at gościła w swych murach 
szereg wycieczek przyjezdnych, których 
celem było zetknięcie się z formą pracy 
świetlicowej. Rok 1934 daje gminie Niw 
ce trzy nowozorganizowane świetlice 
na terenie gminy, które u siebie żadnej 
organizacji nie posiadały I tak w kwio 
tniu r. b. powstała świetlica we wsi Bo- 
brek, która grupuje ponad 180 człon­
ków. Zawdzięczając obecnemu zarządo­
wi świetlicy, ta uzyskała pomyślniejsze 
warunki lokalowe, a także częściowe u- 
meblowanie Życie w tej świetlicy jako 
jednej gromadzie jest nadzwyczaj mile 
i serdeczne. Spędzenie chociażby jedne­
go wieczoru w świetlicy daje niezatarte 
wrażenie. Onegdaj peni Michalska słu. 
chaezka uniwersytetu powszechnego w 
Czeladzi wygłosiła odczyt pt. „Dzień 
oszczędności*1. Uzupełnił go długą pre­
lekcją p. Wolff, członek wydziału powia 
towego zaco go spotkały oklaski uzna­
nia.

ŚWIETLICA NA KOLONJI DA­
SZYŃSKIEGO powstała w lipeu b. r. i 
U. także ma za sobt kilkumiesięczny 
dorobek kulturalno - oświatowy. Na­
strój w tejże świetlicy jest rodzinny, a 
chwile spędzone na j ogawędce wśród 
świetliczan dają polne zadowolenie, 
świetlica ta grupuje ponad 118 człon­
ków. Warunki lokalowe mniej odpowie 
dnie, jednak mile, a zapał do pracy 
wielki. Należy ż uznaniem życzyć powo 
dzenia zarządowi i członkom tejże świe 
tlicy. Najmłodsza świetlica to ŚWIE­
TLICA W DAŃDÓWGE, która została 
zorganizowaną we wrześniu b, r. i liczy 
około 50 członków. Oby praca tej świe­
tlicy była tak owocna jak sąsiednich.

Świetlica w Niwee łiczy około 49 o- 
sób i postępuje w pracy naprzód chcąc 
zdobyć palmę pierwszeństwa. Obecnie 
przy świetlicy powstał chór męski 4-ro 
głosowy, który grupuje ponad 30 osób

i to dobrze głosowo postawionych. Wy­
dział powiatowy podobno tym chórem 
ma się zaopiekować, naznaczając spe. 
ejalnego dyrygenta.. Oprócz chóru mę­
skiego posiadają świetlice gminy Niw­
ka chór mieszany ze wszystkich świetlic 
który liczy około 188 osób, dyrygentem, 
którego jest p. Jan Mikołajczyk. Sek­
cje robót kobiecych, które prowadzi p.
I Dziurska, sekcje muzyki symfonicz­
nej, dyrygentem których jest St. Hoże- 
ia, sekcje teatralne, samokształceniowe 
itp. Praca w świetlicach oparta jest na 
samorządzie wewnętrznym, co daje peł 
ną gwarancję i korzyści duchowe. W 
świetlicach sejmikowych wytwarza się 
nowy typ obywatela, obywatela pracy, 
o którym to słyszeliśmy z mów naszych 
b premjerów, żo w Poisce należy wy two 
rzyć człowieka pracy, obywatela, który 
by mógł dać wszystko ze siebie dla spo­
łeczeństwa w którym mieszka i które 
go otacza. Opieka władz powiatowych 
jak i częste odwiedzanie świetlic przez 
panów instruktorów' i przedstawicieli 
władz dodaje zawsze bodźca do dalszej 
praoy. Świetliczanie są bowiem przeko­
nani, źe władze powiatowe interesują 
się nimi, doceń, ają ich pracę samowy- 
thowawczą, W pierwszej połowie listo­
pada z inicjatywy kier. świetlic Wł. 
Bąbczyńskiego powstanie 6-tygedniowy 
kurs dla przodowników świetlic z tere­
nu gminy Niwka. Kurs ten będzie pro­
wadzony przez szereg pracowników o- 
światowych, znanych na terenie Zagłę. 
bia jako propagatorów ruchu świetlico 
wego. Będzie to kurs praktyczny, opar­
ty na przerobieniu szeregu materjaiu, 
który zostanie przez przodowników świe 
tlic zaszczepiony w swych świetlicach. 
Nad całością kursu czuwać będą instru­
ktorzy pp.: B. Nytko i J. Lassota. Mo­
żna z tego wnioskować, że świetlice wy 
pelniają tę wielką lukę, której brak do 
tej pory zaznaczał się iią poszczególnych 
terenach. Raz zapalony „kaganiec kul­
tury i oświaty — plonie na wsi tu ’sil­
niejszym, tam słabszym, ale wszędzie 
już wiecznym ogniem i swem światłem 
rozprasza skutecznie mroki eiemnoty, 
w których wieś tonęła dawnie j11.

głębia otrzymały zarządzenie wo­
jewództwa w sprawie dopełniają­
cych wyborów w okręgach, gdzie 
wybory zostały unieważnione. Jak 
to już donosiliśmy, województwo u-

walka dwóch rpali
o piękność Modrzejowa

Rynek w Modrzejowie byl wido­
wnią krwawego zajścia między dwo 
ma mieszkańcami tej miejscowości, 
21-letn m Wolfem Znjdlerem (Pow­
stańców 3) i Jankiem Hochoajtem 
(Rynek 28). Obydwaj młodzieńcy 
uderzali do sosnowieckiej piękno­
ści, panny Gitli Fiszlówny (Dekier- 
ta 14) : obaj cieszyli się jej wzajem- 
nośeią.

Burzliwego dnia Zajdler spotkał 
aa rynku Fiszlównę w towarzy­
stwie Hocheajta, Powodowany za­
zdrością, Zajdler nie panując nad 
sobą, rzucił się na Fiszlównę i chciał 
ją przebić nożem. Hochcajt stanął 
w jej obronie. Między rywalami wy 
wiązała się zażarta bójka, z której 
zwycięsko wyszedł Zajdler. Prze­
ciwnik wbił Hochcajtowi nóż w ra­
mię i złamał mu rękę.

Ciężko rannego Hocheajta prze­
wieziono do szpitala w Bogucicach, 
pogromcą zaś ujęli przechodnie i

W yszedł Już
drugi numer

„Poradnika dla Chorych 
i Zdrowych**

otrzymasz go bezpłatnie u swego 
ap eżrrza, lub po wpłaceniu 25 gr. 
na PKu. Jń 205.834 w wydawnictwie 
„Poradn k dla Chorych i Zdrowych", Poznań.

Środa

31

n z is  W olfganga
Jutro: Wszystkich Świętych
Wschód słońca: 6.11

j Paździor. zachód słońca: 16.08

W ybory  uzupełniające
do rad miejskich w Zagłębiu Dąbrowsklem

Wczoraj magistraty miast Za- uieważniło wybory w Sosnowcu w
dwuck okręgach, w Będzinie — w 
dwu eh okręgach i w Dąbrowie — w 
trzech okręgach.

Wybory uzupełniające odbędą 
się w dniu 18 listopada br.

oddali w ręce policji.
Wojowniczy rywal stanął wczo­

raj przed sądem okręgowym w So­
snowcu i skazany został na dwa la­
ta więzienia.

Podczas rozprawy wielkie na 
sali poruszenie wywołało areszto­
wanie zeznającego świadka Szymona 
Gutmana. z Modrzejowa (Rynek 3). 
Gutman, naoczny świadek wyczynu 
nożowca, zeznawał fałszywie. Na 
skutek polecenia sądu, odstawiono 
go do sędziego śledczego.

WARSZAWA.
Środa, 31 paździemka,

6.45 „Kiedy ranne W B ta ją  zerze“ .
6.52 Gimnastyka. 7.15 Dziennik poran­
ny. 6.50, 7.08, 7.25 Muzyka poranna (ply 
ty) 7.35 Chwilka pań domu. 7.40 Zapo­
wiedź programu. 7 50 Koncert reklamo 
wy. 11.57 Sygnał czasu z Warszawy 
Obserw. Astr. 12.00 Hejnał z Krakowa. 
12.03. Wiadomości meteorologiczne. 12.05 
Codzienny przegląd prasy polskiej. 12.10 
Koncert zespołowy. 13.00. Dziennik po 
łudniowy. 18.05. P łyty . 15.80. Wiadomoś 
ci o eksporcie polskim. 15.Ł5. Fragm ent 
teatralny. 16.00 Koncert ze Lwowa.
16.15. Listy od dzieci. 17.00. Recital 
skrzypcowy. 17.25. Kobieta skąpa i ko­
bieta oszczędna. 17.35. Muzyka popular 
na. 17.50. Poradnik sportowy. 18.00. 
Skrzynka poeztowa. 18.10. Życie a rtysty  
czne stolicy. 18.15. Audycja z okazji 
Dnia Oszczędności. 18.35. Płyty- 18.45. 
T ransm isja z W ilna. 19.00 Recital śpie 
waozy. 19.20. Pogadanka aktualna. 19.30 
Muzyka lekka. 19.45. P rogram  na dzień 
nastąpny. 19.50. Wiadomości sportowe,
20.00. Muzyka lekka. 20.45. Dziennik wie 
czórny. 20.55. Jak  pracujem y w Polee.e.
21.00. Koncert chopinowski. 21.80. Poga 
danka w jeżyku włoskim 21.40. Recital 
śpiewaczy. 22.00. Koncert reklamowy.
22.15. Płyty. 22.80. Kwintet fortepiano­
wy. 23.00. Wiadomości meteorologiczne.
23.05. Muzyka salonowa. 24.00. Muzyka 
taneczna.

KATOWICE 
Środa, 31 października.

6.45—7.4Ó Audycja poranna z Warsza 
wy. 7.40. Zapowiedź programu. 7.50. Kon 
cert reklamowy. 11.57 Sygnał czasu z 
Warszawy, hejnał z Krakowa. 12.03. 

T ransm isja z Warszawy. 15.80. Wiado 
mości o eksporcie polskim. 1535. Wiado 
mości gospodarcze. 15.45. Pamięć nasza
0 zmarłych. 16.00. Koncert ze Lwowa, 
16.45. Wiadomości z dziedziny wyhalaz • 
ków. 17.00. Transm isja z Warszawy-
173.5. Płyty. 17.50. Poradnik sportowy.
18.0. Gi-spodyni Śląska. 18.15. Audycja 
v Dnia, Oszczędności z W arszawy.118.35; 
Płyty. 18.45. Odczyt z Wilna 19.00- Tran 
sm isja z W arsza wy- ,1-MS. Prpgęąpi .nB- ,«.■> 
dzień ńaśtepny.' 19.50. Wiadomości spór 
towe. 20.00. T ransm isja z Warszawy, ■ 
21.30. Przemówienie Pana wojewody 
Śląskiego. 21.10. Recital śpiewaczy. 22 00 
Koncert reklamowy. 22.15. Płyty. 22.30, 
Transm isja z Warszawy, 28.05. Skrzyń 
ką pocztowa dla międzynarodowego 
zrzeszenia Katowicardow.

“iTicgfsic
(k) Kamieniem w głową. W czasie 

pracy w zakładach wapiennych Zagaj- 
skiego w Kielcach, powstała sprzeczka 
pomiądzy Józefem Fykiem, zam. przy 
ul. Lipowej 97 ,a Stefanem Pi s tu  li ki om, 
gdy po skończonej pracy Pyk wycho­
dził z fabryki, wówczas Piskulak pod­
biegł do niego i uderzył go kamieniem 
w głowę tak silnie, że upadł na ziemią
1 stracił przytomność.
.., (k) Osobiste. Prezes kieleckiej iżby 
skarbowej Alfred Naleszkiewicz, miano 
wany został naczelnikiem wydziału AY 
m inisterjum  skarbu z dn. 1 listopada br.

Obowiązki kierownika izby skarbo­
wej w Kielcach min. Zawadzki poru- 
czył Tadeuszowi Woydzie naczelnikowi 
wydziału w m inisterjum  skarbu.

(k) Pożar. We wsi Bliżyce, pow. wło- 
szczowksiago, wskutek nieostrożnego 
obchodzenia sie z oguiem powstał po­
żar, który na szkodą Morela W ładysła­
wa i Rasztabigi .Tana zniszczył: 2 stodo 
ły, zboże i narzędzia rolnicze.

Ogólne s tra ty  wynoszą 3500 zŁ
(k) Kradzieże. Feieiger Fajgla, zam, 

w Kielcach przy ul. Wesołej nr. 19 za­
meldowała, że w nocy nieznani spraw­
cy zapomocą wyrżnięcia otworu w 
drzwiach i odłożenia haczyka ze sztan 
gą, dostali sie do korytarza, poczem do 
składu pieczywa i magazynu, gdzie przy 
szafach ukręcili dwie kłódki, zabiera­
jąc około 1 i pół m etra cukru, 9 kop jaj 
i 1 klg drożdży, ogólnej wart. 120 zł.

Grosicki Henryk, zam. w Kielcach 
przy ul. Dąbrowskiej nr. 21, zameldował, 
że w nocy nieznani sprawcy skradli mu 
z nieogrodzonego placu około 50 szt. żer 
dzi świerkowych ł jodłowych, wart. 60 
złotych.
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Z Zagłębia
t e a t r  m i e j s k i

W S O S N O W C U .
Dziś nieodwołalnie poraź ostatni 

wspaniała komedja J . Devala pt. „STE- 
FE K ^ w premierowej obsadzie z p. Ko- 
strzyóskim w roli ty  nilowej. Ceny zni­
żone. Przedsprzedaż w firm ie p. W. Cze 
ehowskiego, ul. 3 Maja.

Czwartek, dnia 1 listopada b. r. o 
godz, 16.15 — „ C IE Ń C e n y  zniżono.

Czwartek dnia 1 ’istopada o godz. 
20.15 — „SMACZNY CHLEB KŁAM­
STWA". Ceny zniżone.

KONKURS NA TEMATY OSZCZĘD­
NOŚCIOWE OLA UCZNIÓW SZKÓŁ 

W ZAGŁĘBIU.
Pod przewodnictwem nacz. Nawroc­

kiego odbyło sio onegdaj w gmachu r a ­
tusza w Sosnowcu, posiedzenie komite­
tu  dnia oszczędności.

Komitet — poza obszernym progra­
mem, który przewiduje stałe i systema­
tyczne szerzenie propagandy oszczędno 
śeiowej, rozpisał konkurs na najlepsze 
wypracowanie dla uozniów szkół śred­
nich i powszechnych. Dla każdej szko­
ły przeznaczono jedna nagrodo pienięż­
na (nagrodzone otrzyma książeczko o- 
szezodnośoiowa),

ARESZTOWANIE KOLPORTE­
RA FAŁSZYWYCH MONET.

Policja sosnowiecka zatrzymała 
onegdaj Lej bus i a Borensztajna, za­
mieszkałego przy ul. Sienkiewicza 
4 w Sosnowcu. Borensztajn oskar­
żony jest o świadome puszczanie w 
obieg fałszywych monet 5 i 10 zł.

Przekazano go władzom sądo- 
wyrn.
UCZCZENIE PAMIĘCI POLEGŁYCH

OFICERÓW i ŻOŁNIERZY 11 pp.
Dnia 2 listopada w Będzinie odbędzie 

sie uroczystość uczczenia pamieei pole­
głych oficerów i żołnierzy 11-go pułku 
piechoty.

Na program  uroozystości złożą sie* 
o godz. 10, rano msza św. w kościele w 
Będzinie, po mszy św. przejście w po­
chodzie na plac 3-go maja, gdzie u stóp 
pomnika przedstawiciele władz i orga- 
niazcyj złożą wieńce.

Organizacje proszone są o przyby­
cie ze sztandaram i. Oddzielne zaproszę 
nia rozsyłane nie będą.

— o -

W dniu 11 listopada b. f.
w dzień święta państwowego

ukaże się specjalny numer

„EXPRESU ZAGŁĘBIA”
o zwiększonej objętości i w i ę k s z y m  n a k ł a d z i e

Z ogłoszeń w tym numerze skorzystać p o ­
winni wszyscy p.p. Przemysłowcy i Kupcy 
oraz właściciele przedsiębiorstw, posiadają- 
^  cy swe interesy w woj. kieleckiem ^

Roczne zebrania
w oddziałach strzeleckich

Sosnow ic — Stary - Sączów — Ożarowice

— Z<ibawa dla dzieci biednych w 
Sosnowcu. Staraniem  komitetu tygod­
nia miłosierdzia urządzona zostanie w 
dniu 3 listopada b. r, zabawa dla naj­
biedniejszych dzieci parafji sosnowiec­
kiej. Przeto komitet zwraca sie z ser­
deczną prośbą do Sz. Parafjan , którym 
i n  sercu leży niedola biednych dzipci, 
by w m iarą możności przyczynili sie 
do uprzyjem nienia dzieciom tych kilku 
chwil radości — i łaskawie złożyli dary  
na  podwieczorek w postaci słodyczy, o- 
woców, ciasta, czy też innych rzeczy.

Dary na te zabawą przyjm uje co­
dziennie sekretariat parafialny akcji 
katolickiej od godziny 9—14 i od 16—19.

— Sprzedaż chorągiewek żałobnych, 
W dniu 1 listopada t. j. w dzień Wszy­
stkich Św. odbędzie sic sprzedaż chorą­
giewek żałobnych przy cmentarzu i ko­
ściele parafialnym  W. N. M. P. w So­
snowcu przez panie Wincentki na do­
chód wspomagania najbiedniejszych na 
szej parafji.

Uprasza się zatem Szanowną P ub li­
czność by łaskawie nabywała chorą­
giewki tylko z pieczęcią stow, pań mi 
(osierdzia św. Wincentego a Paulo w 
Sosnowcu.

— Poświecenie gmachu nowego ra ­
tusza w Sosnowcu wyznaczone na dzień 
11 listopada nie odbędzie się spowodu 
niemożności przybycia na ten dzień p. 
wojewody kieleckiego. Uroczystość ta  
odbędzie sie 18 lub 25 listopada

— Zebranie O, M. P. w Czeladzi.
Dzis o godz, 19 w lokalu „Kuźnicy*1 od 
będzie sią zebranie organizacji młoćzio 
ży pracującej w Czeladzi.

— Odczyt w związku strzeleckim w 
Czeladzi. Dziś o godz. 7 wieez., w loka­
lu związku strzeleckiego przy ul. Rey­
monta 81 w Cieladzi p. B. Wyszomir- 
ski wygłosi odczyt- na tem at oszczędno-

Pod przewodnictwem prezesa po­
wiatu <W> Szenka odbyło się roczne ze­
branie oddziału Sosnowiec — Stary  w 
którym liczny udział wzięli członkowie 
ozynni i współdziałający. Sprawozda­
nie z ogólnej działalności złożył preze3 
F. Gawłowski, kasowe J . Kozłowski, ro 
feratu  wychowania obywatelskiego N. 
Jedlińska, wyszkoleniowe komendant 
M. Kowalski. Zebrani wyrazili zaufa­
nie zarządowi oddziału, k tóry  z bardzo 
rnałemi zmianami pozostał w tym sa­
mym składzie. Do zarządu weszli: kie 
równik szkoły F. Gawłowski (prezes), 
naczelnik więzienia Gajewski (vicepre 
zes), członkowie, N. Jedlińska, J . Koz­
łowski, Zgorzelski, Krupa, Banyś, 
Chrząszcz do komisji rewizyjnej: T ar­
kowski, Nowakowski, Wożniak i dwuck 
zastępców. Po wyborze delegatów na 
zjazd powiatowy, uchwaleniu prelimi­
narza budżetowego na rok 193&JS6, ze­
brani postanowili w m iarę możliwości 
m aterjalnyoh wyposażyć przedewszyst 
kiern świetlicę oraz zaopatrzyć oddział 
ćwiczący w sprzęt sportowy jak rów­
nież i w mundury.

Zarząd i strzelcy oddziału Sączów 
wzięli-udział w uroczystościach Chry­
stusa - Króla, poczem przybyli do świe 
tlicy na zarządzone roczne zebranie. Po 
zagajeniu zebrania przez prezesa Z. 
Tajchm ana i powitaniu przybyłych 
przedstawicieli urzędu gminy, wydzia 
łu  powiatowego i starszego społeczeń­
stwa na życzenie zebranych przewod­
nictwo zebrania objął komendant po­
wiatu Z. Nowara. Ze sprawozdań, zło­
żonych przez prezesa Tajohm ana ko­
m endanta Mykałę i członka komisji ro 
wizyjnej Z rałka wynika że pomimo 
ogólnych wpływów w sumie złotych 
62, i trudnych warunków terenowych 
oddział systematycznie prowadzi p ra­
ce, zyskuje zwolenników z miejscowych 
gospodarzy. Poza pracam i pw. i w. f.

rozpoczęto przysposobienie rolne. Do 
W ładz oddziału zostali wybrani jedno­
głośnie: kierownik szkoły Z. Tajchman 
(prezes), członkowie: wójt, S. Malota, 
członek wydziału powiatowego J . W ylę 
żek, G. Dawidówna, J. Kubański, S. La 
zar, F. Zrałek. do komisji rewizyjnej: 
S. Garnczarczyk, S. Zrałek, W. Fron- 
ozak, W. Pawlik, J . hronczak. Delega 
ei na zjazd powiatowy S. Malota, J. 
iWylężek S. Garnczarczyk. W wolnych 
wnioskach członkowie poruszali spra­
wy umundurowania i sprzętu sportowe 
go oraz udzielenia pomocy oddziałowi 
ze strony władz powiatowych Możli­
wości i w arunki uzyskania pomocy ze 
strony władz powiatowych przedstawił 
zebranym skarbnik powiatu S. Abra. 
tański.

N ajdalej wysunięty i w bardzo tru  
dnyoli warunkach pod każdym wzglę­
dem pracujący jest oddział w Ożarowi 
each. Oddział ten przechodzi okres re­
organizacji i zasilenia w odpowiednie 
jednostki kierownica;. Realizowanie 
zamierzeń związku strzeleckiego na te 
renie Ożarowic powierzono kierownic­
twu w składzie: kierowniczka szkoły' 
Golisówna Janina, sołtys Jan  Cichoń 
Ja n  Lubas i W acława Tarkowska,

Należy podkreślić zainteresowanie 
pracam i strzeleckiemi ze strony wójta 
gminy S. Małoty, który jest obecny na 
walnych zebraniach i w czasie zajęć 
oddziałów na terenie gminy a przede 
wszystkiem w m iarę możliwości gmin­
nych i osobistych przychodzi bardzo 
często bezrobotnym i wzorowym strzel 
com z wydatną pomocą.

Na zakończenie wolnych zebrań ko 
mendant powiatu Z. Nowara nakre­
ślił obrazowo i bardzo obszernie w yty­
czne całokształtu i w poszczególnych 
działach pracy strze’eckiej tak dla za- 
iządu jak 1 szeregów ćwiczących.

OTWARCIE ŚWIETLICY LA DZIE­
CI W BĘDZINIE.

Związek pracy obywatelskiej kobiet 
w Będzinie w dniu 5 listopada urucha­
mia przy ul. Gziehowskiej nr. 11 w lo­
kalu, zaofiarowanym przez zarząd miej 
ski w będzinie — świetlicę dla dzieci ‘ 
w wieku od 4 do 6 lat.

Na otwarcie i poświęcenie lokalu, któ 
re odbędzie się w niedzielę o godz. 11 
rano zarząd związku pracy obywatel­
skiej kobiet zaprasza członkinie 1 oso­
by, interesujące się sprawami związku.

 o------
POCIĄG - WYSTAWA W DĄBROWIE 

Zarząd m iejski m. Dąbrowy uznając 
doniosły cel uruchomienia pociągu-wy- 
stawy przyrzeka wziąć udział w robo­
tach organizacyjno • przygotowawczych 
przez udzielenie poparcia jak najdalej 
idących ulg, by wspomniany pociąg - 
wystawa oraz odczyty m iały w Dąbro. 
wie należyte powodzenie.

Jak  widzimy jeden z najstarszych o- 
środków przemysłowych w Polsce sta­
nął pierwszy w szeregu gorących pro­
pagatorów inicjatyw y uruchomienia 
pociągu - wystawy

— ono—
— Tydzień miłosierdzia w Czeladzi. 

Stowarzyszenie pań miłosierdzia św. 
W incentego a Paulo w dniach od 28-go 
października do 4 listopada urządza ty ­
dzień miłosierdzia w Czeladzi.

1 listopada odbędzie się sprzedaż cho 
rągieweik, św iei na groby i kwesta u- 
liczna. W  dnia następnym przeprowa­
dzona będzie zbiórka odzieży i gotówki 
na listy  ofiar. Ofiary można również 
składać na ręce przewodniczącej stówa 
rzyszenia p. St. Konarzewskiej, plac 11 
listopada. ;

Stowarzyszenie pań miłosierdzia św. 
Wincentego, za naszem pośrednictwem 
zwraca się z gorącym apelem do spo­
łeczeństwa o poparcie akcji.

Zainkasował wmzł. § zbiegł
6onle£ banku dyskontowego znikł bez śladu

W banku dyskontowym w Bętbd- 
nio od dłuższego ozasu pracuje w 
charakterze gońca, 18-łetni E dw ar. 
Słoma, zam. przy ul. Okrzei w Bę­
dzinie. Słoma otrzymał onegdaj po- 
łeeenie od prokurenta banku, aby u- 
dal eię do kancelarji notarjusza Ko- 
wałczewskiego, colem podjęcia 1000 
złoiycli.

Kiedy chłopiec po dłuższym cza­
sie nie wracał, wszczęto za nim po­
szukiwania. Okazało się, że Słoma 
pieniądze u notarjusza odebrał. Co 
się dalej z chłopcem stało narazie 
niewiadomo. W domu u rodziców 
go niema, zachodzi więc podejrzenie 
że Słoma po zainkasowaniu pienię­
dzy — zbiegł

Dwa nieszczęśliwe wypadki przy pracy
W Dąbrowie miały miejsce dwa sta górniczy, Stefan Joachimezyk,

nieszczęśliwe wypadki. W hucie 
Barkowej na oddziale blachowni 
maszyna zmiażdżyła rękę M. Siu 
dzie, zam. przy ul. Żeromskiego 22 
w Dąbrowie.

Tego samego dnia w godzinach

zam. przy ul. Ksawerowskiej 12 w 
Będzinie.

Joachimezyk doznał złamania rę 
ki i ogólnych obrażeń ciała w chwili 
zatrzymywania maszyny.

Obie ofiary nieszczęśliwego wy-
rannych na kop. rParyż!‘ megl ni'*- padku przewieziono do szpitala sw, 
szczęśliwemu wypadkowo maszyn!- Bąrkwy w Dąbrowie.

Zebranie °tow. pań Wincentego a 
Paulo w Czeladzi odbędzie się 3 listo­
pada o godz. ■" wiccz., w sali parafjal- 
nej. ' :

— Kradzież w sklepie. Do sklepu Be­
nedykta Kwietnia, zam. przy ul. Cie­
płej 4 w Sosnowcu dostali się złodziej©

skradli wyroby tytuuiowe, nakrycia 
s'olowe, narzędzia, teczkę skórzaną i 
inne rzeczy. }

W artość skradzionych rzeczy, posz­
kodowany oblicza na 1700 zł

— Za kradzież kieszonkową odpowia 
dał wczoraj poraź 16 ty  29-letni Kazi. 
mierz Rędzik, mieszkaniec Sosnowca, 
(ul. Będzińska 12). Rędzika zatrzymano 
w halach targowych w chwili, gdy zato 
pił rękę w kieszeni p. W alentyny Tre- 
fon, (Sosnowiec, Dębowa 64).

Niepoprawnego doliniarza skazał 
sąd na 6 miesięcy więzienia.

 O--------
OBCHÓD UROCZYSTOŚCI CHRYSTU 
SA - KRÓLA W TARGOSZYCACH.

I  tegoroczna uroczystość wypadła 
niemniej podniośle od zeszłorocznej. Wi 
czasie sumy chór kościelny pod dyrek­
cją organisty, p. Pszyknty wykonał pick 
ną mszę Ludwika. Pod koniec nabożeń­
stwa uformował się pochód, w którym 
iwzięły udział organizacje religijne, 
straż pożarna z orkiestrą, dziatwa szkol 
na ze swemi opiekunkami z Mierzęcic, 
władze samorządowe oraz rzesza wier­
nych.

Pochód skierował się do remizy stra  
żackiej w Mierzęcicach. Obszerna sala 
pięknie udekorowana była wypełniona 
do ostatniego miejsca. Akademję, po­
święconą ku czci Chrystusa - Króla za­
gaił p. Słowiński, poczem wykonano pro 
gram z trzech części, na który złożyły 
się produkcje chóru kościelnego, orkie­
stry, deklamaoje dzieci szkolnych i z 
ochronki oraz referaty. Na wyróżnienie 
zasługuje głęboko ujęty referat nau- 
czyoielki p. Zofji Ludmirskiej na tem at 
„Roli i zadań kobiety w akcji katolic­
kiej" jak również słowa o Chrystusie - 
Królu, wypowiedzianego z wielkim za­
pałem przez p. Cembrzyńską.

Gorącem wezwaniem pomnażania 
szeregów rycerstwa Chrystusowego, 
zwróconem do uczestników, zakończyła 
akademję p. Wojdasowa. Z pieśnią na 
ustach: „My chcemy Boga‘“ rozchodziła 
się publiczność w podniosłym nastroju.
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Z Zawiercia
PO SIE D Z E N IE  SE K C JI GOSPQ 
BARCZEJ PBW tt. W ZA W IER­

CIU.
Onegdaj, pod przewodnictwem  

dyr. S. Bauerertza odbyło się w 
Myszkowie posiedzenie sekcji go­
spodarczej rady powiatowej B. B 
W. R. w Zawierciu.

W zebraniu wzięli udział: poseł 
inż. Sowiński oraz sekretarz p. 
Stanisław Malanowiez, ponadto 
wzięli udział dyr. Misiurewicz z 
Poręby, dyr. Brzozowski z Wyso­
kiej i inni.

Głównym tematom obrad była 
sprawa budowy osiedli robotni­
czych. Gruntowna i rzeczowa dy­
skusja wykazała, że w kilku ośrod­
kach , jak np. w Porębie, Myszko­
wie, W ysokiej, Łazach i Leśniowic 
istnieją'możliwości wybudowania o- 
siedli robotmczych. Omówiono rów7 
nież sprawrę budowy szkól pow­
szechnych w7 najbliższych 6 latach, 
ustalając jednocześnie miejscowo­
ści, w których budow7a winna być 
najpierw rozpoczęta.

Stwierdzić należy, że w powiecie 
zawierckim ilość szkól powszech­
nych jest niedostateczna. W wol­
nych wnioskach poruszono kwest- 
ję uregulowania ruchu autobusowe­
go w powiecie. Zebrani uznali, że 
najbardziej piekącą sprawą jest 
kwestja uregulowania ruchu auto­
busowego na trasie Częstochowa — 
K oziegłowy i Siewierz, obecnie bo­
wiem komunikacja na tej drodze 
pozostawia b- wiele do życzenia.

Pieniądz jest śliski, _ zanim 
wymknie Ci się z rąk złóż go na 
ksiażeezke oszczędnościową do

'k o m u n a l n e j  k a s y
OSZCZĘDNOŚCI

pow. Zawierciańskiego w Za­
wierciu.

Wiek prezydentów Francji
Kiedy zmarły ostatnio Rajmund P o ­

incare został w r. 1913 wybrany prezy­
dentem Republiki, miał on 53 lata; byl 
najmłodszym prezydentem francuskim 
z pośród swych poprzedników. Do te­
go czasu bowiem prezydenci we Fran­
cji byli. w chwili swego wyboru znacz­
nie starsi. I tak, Thiers mlal 74 lata, 
Jules Grcvy — 72, Mae - Mahoń 65, Fa- 
Jlieres — 65, Deschanel — 65 Louhet 
-  61 lat.

BEZ DACHU NAD GŁOWĄ.

W miejscowości Tenoja w Japonji szalejący tajfun zniszczył niemal 
wszystkie budynki, m. in. i  szkoły. Dzieci uczą się pod golem niebem, 
obok stosów połamanych belek i rozwalonych domów, jak to widzimy

na ilustracji.

Co usłyszymy w radio

Łgarstwa myśliwskie
Każdy myśliwy jest urodzonym Iga- 

rzem. Każdy myśliwy posiada w swo­
im repertuarze jakąś historie mniej 
lub więcej prawdopodobną, której jedni 
przez solidarność przytakują, a drudzy 
witają ją sceptycznym uśmieszkiem.

Nie ulega wątpliwości, że tylko do­
bry myśliwy może być dobrym Iga- 
rzcin. ■ '■•■■■■i..

Fuszer lże tak samo niedołężnie, jak 
i poluje. Jedynym sposobem łowieckie­
go trinmfn jest dla niego dyskretna 
wycieczka za Żelazną Bramę, gdzie na] 
więcej i najpewniej można ustrzelić 
wszelką zwierzynę.

Najbardziej sprzyjającym wyczy­
nem Igarsklm jest czas posiłku po po­
lowania.

Kiedy dymi na stole bigos i po gę­
stych kolejkach kurzyć się już zaczyna

z czupryn myśliwskich, wówczas roz­
wiązują s ię  języki, fantazją rośnie i 
coraz wspanialsze po sobie następują 
opowieśei.

W sobotę dn. 5 bm. o godzinie 23-ej 
w nocy Loża Szyderców w Polskiem 
Rad jo zacznie łgać po myśliwska. Bę­
dziemy słuchać, a może i kto uwierzy, 
że tam ktoś palnął „kota" na 289 . kro­
ków, ktoś położył kwadrupletem odyń- 
ca, loehę i dwa warchlaki, ktoś zabił 
jednym strzałem czternaście kuropatw, 
i ktoś strzelał jaskółki w locie kulą?

Łgarstwa myśliwskie zajmują nie­
najgorsze miejsce w literaturze.

Największymi łgarzamł w literatu­
rze są niewątpliwie: słynny awantur­
nik niemiecki, Miinehhauzen,. który na­
prawdę żył, polował i kłamał, oraz nie­
mniej głośny Tartarin z Tarasami, po­
stać wymyślona przez imć Daudeta,

Z Olkusza
Z ŻYCIA NOWEGO ZWIĄZKU.
Pod przewodnictwem prezesa p. Poił 

worskiego, odbyło się zebranie związki* 
pracowników samorządu terytorialne-^ 
go w Olkuszu, na którem uchwaloną 
program dalszej pracy związku, utwo-: 
rzonego z pracowników wydziału po-» 
wiatowego, gminnych i  pracownikowi 
m. Wolbromia, oraz utworzenia własnej 
kasy samopomocy na wypadek choro­
by, celem ostatecznego odseparowania 
się od ubezpieezalni społecznej.

Specjalna delegacja z p. Podworskim 
na ezele przedstawiła program pracy p. 
staroście.

 o q o -------

(ol) Poświęcenie krzyża w Wolbro­
miu. Z okazji święta Chrystusa - Królat 
organizacje katolickie w Wolbromiu 
poświęciły w Wolbromiu na t. zw. „Bo­
rowej Górze“ nowy duży krzyż przy 
udziale tłumów wiernych i kilku księ­
ży. Poświęcenia dokonał jener. sekre­
tarz zw. młodz. katolickiej ks. Połoska 
z Kielc. Piękne okolicznościowe prze­
mówienia pod krzyżem wygłosili: pro­
boszcz wolbromski, ks. Chwistek i ks. 
Połoska.

Wieczorem odbyła się uroczysta a- 
kademja ku czci Chrystusa - Króla.

(ol) Zuchwała ucieczka Niemczyka. 
Onegdaj został zatrzymany sprawcai 
kradzieży walizki wraz z garderobą i  
bielizną, w dn. 14 września br. na szko­
dę Antoniego Zawarskiego z Sosnowca 
(Robotnicza 8), Wincenty Niemczyk ze 
Sławkowa.

W czasie doprowadzania Niemczyka 
na posterunek sławkowski, tenże w pe­
wnej chwili rzucił się do okna, wybił 
je wraz z ramą i uciekł. Zarządzony pO‘ 
ścig za Niemczykiem pozostał bez re­
zultatu.

Część skradzionych rzeczy od Niem­
czyka' odebrano.

Ofiary
. , : t  I ; ,  ■ . 1  ' 1 7 . ; .  i. - •:! C r

Samorząd państw, sem. naucz, żeń­
skiego im, M. Koonpnickiej w Sosnow­
cu przeznacza dla najbardziej dotknięć 
tej powodzią szkoły 20 zł.

A łW sr ' 'A
FABRYKA CHEM -FARM,„AP. KOWALSKI' WARSZAWA

JACESC ZŁĘCZ 22.

Zemsta Komara
a s s  częft druga „Fortuny" szsss
powici* napisana specjalnie dla „Expresu Zagłębi®"

„Natychmiast zdolnego de­
tektywa poszukuje ekscentrycz 
na miljonerka. Warunki: miła 
powierzchowność, duże zalety 
charakteru, nieprzeciętna inte­
ligencja, staranna ogłada towa­
rzyska i zamiłowanie do pod­
róży. Zgłaszać się natychmiast 
po przeczytaniu w redakcji 
Wiadomości pod „D jam enty'.

— Oryginalne ogłoszenie — po­
kręcił głową detektyw i przeczy­
tawszy kilka razy z rzędu parę 
tych wiele mówiących wierszy, od­
łożył gazetę. Wsparty na łokciu, 
głęboko się zamyślił. Minuta upły­
wała za minutą, a detektyw, wciąż 
nieruchomy wpatrywał się w porzu 
eoną gazetę. Wreszcie, jakby z głę­
bokiego snu zbudzony, poruszył się 
gwałtownie i znowu wyciągnął po 
nią rękę. Znowu przeczytał intry­
gujące ogłoszenie. Nagle, poderwa­
ny jakimś wewnętrznym bodźcem, 
wyskoczył z łóżka. W długiej noc­
nej koszuli stanął naprzeciw lustra 
i z wielką uwagą studjował swoje 
odbicie. Chuda, zwiędła i drobna

postać oraz twarz posiana piegami 
— oto obraz urody, z której Oczko 
był dumny... A le któż zresztą nie 
wierzy we własną urodę? Człowiek 
ma już to wrodzonę, że choćby się  
nikomu nie podobał — sobie podo­
bać się musi.

— Chłop — co tu dużo gadać — 
jesteś Michałku do rzeczy! — w y­
rzekł tonem wielkiego znawstwa, 
zadowolony ze swego przeglądu. — 
No, dobrze. — A  teraz walory du­
chowe: Jesteś odważny, dzielny,
szlachetny — ha ha! — każdego po­
trafię przekonać, że tak jest, a me 
inaczej! — Ogłada towarzyska? — 
Naturalnie! — Kultura? — znako­
mita! — N ie plujesz na podłogę jak 
ktoś patrzy, myjesz się, nosisz chu­
steczki do nosa... fiu! fiu! A i mą­
dry jesteś... A co najważniejsze — 
lubisz zamorskie podróże — zwłasz­
cza na czyjś suty rachunek. — Ko­
rzystaj chłopcze z okazji! — Mo­
żesz zasłynąć, zbogacić się... A mo­
że... ekscentryczna miljonerka jest 
ponętną osóbką? — Napewno! — 
He he! A nuż się w tobie zakocha?-

Zrobiło mu się ogromnie przy­
jemnie na samą myśl, że w takim  
razie — ożeni się z nią.

— Tak... ożenię się — zostanę 
miljonerem — wyrzekł do siebie 
głośno i znowu podszedł do lustra.

— Trochę chudy, Michałku, ale... 
to drobiazg. — Zaczniesz porząd­
niejsze życie, to się. wypasiesz — 
he he! Żarcie to też wiele znaczy! 
Znałem chudszych od siebie, a teraz 
chodzą popasieni jak św... jak... 
jak... — nie znalazł Oczko stosow­
niejszego porównania, a wstrzymał 
się z tym które na myśl mu odrazu 
przyszło ze względu na swoją oso­
bę... 1

— I cóż ja tu mam? — monolo­
gował dalej — bieda, aż piszczy!

Spojrzał po brudnych 5 ci an ach 
pokoju i skrzywił się z niesmakiem.

— Trzeba korzystać z okazji... 
Bo i czego się tu dorobisz, Michał­
ku? Należy ci się coś tam od Wę- 
cha — parę groszy, ochłap... A przy 
tern ten Komar... Cztery warunki... 
brrr!... Machnę się z babą zagrani­
cę. bo, jak się można z ogłoszenia 
domyśleć — o to jej chodzi. — Zna 
swoją cenę i dlatego chce, żeby ̂ ją 
f "Inować. — Ale... jeżeli. jeżeli 
rnrie już ktoś ubiegł. No, nieszczę­
sne!.. Zgłaszać się natychmiast?.. 
lim ... Jakaś... trochę wariat ka. Na­
turalnie, że z g ło s i ć ,  się trzeba — i to 
natychmiast! — W ogłoszeniu jest 
wyraźnie napisane: ..zgłaszać się

natychmiast"... Jak natychmiast, to 
natychmiast — zaraz zatelefonuję 
do redakcji „Wiadomości". — Cho­
ciaż noc, ale od czego jest nocny 
dyżur redakcyjny? — Zaraz walę!..

I  Oczko boso, w koszuli wysko­
czył do przedpokoju, otworzył 
drzwi do mieszkania szefa i pod­
biegi do aparatu. Już wyciągnął rę­
kę i... cofnął się, zmieszany... Spój 
rzał przypadkiem na duży, olejny 
portret szefa. Spod dużych, krza­
czastych brwi patrzyły na niego 
jasne, poczciwe oczy. Węch uśmie­
chał się na tym portrecie i wyglą­
dał jak żywy... tylko dużo młodszy
— o jakieś dwadzieścia lat. •

Oczko wpatrywał się czas jakiś 
w portret. Różne m yśli przewalały  
Aę mu przez głowę.

— Dziesięć lat już razem! — wy­
rzekł wreszcie złamanym głosem — 
dziesięć lat!

Poznali się kiedy Oczko byl jesz 
cze młodym chłopakiem. N ie miał 
żadnego zajęcia, wałęsał pię głodny 
1 0  ulicy. Węch przygarnął go do 
siebie i powou zaprawiał, do swego 
zawodu. Bywało różnie —- dobrze i 
źle. Ileż to razy ratowali się z wielu
— zdawało się nieraz beznadziej­
nych przygód. Mógłby o tern napi­
sać całą księgę! — I  teraz mieli się 
tak, bez pożegnania rozstać? Nie 
wypada... hm... Ti : f J

d. o. n.
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SPORT
1 W YCHOW ANIE FSZVCZHE

O MISTRZOSTWO A KL, ZAGŁĘBIA.
Podokrąg wyznaczyli pozostałe termi 

ny mistrzowskich zawodów klasy A run 
d yjesien n ej: 11.11. Unja — Solvay, Za 
głąbianka — Brynica, Zagłębie — Sar 
m acja"1811. Brynica — Płomień, Rucl i  
— Unja.

K luby wymienione na pierwszych 
miejscach są gospodarzami zawodów. 

SPORTY ZIMOW W POLSCE A 
OLIMPJ ADA.

Komitet olim pijski zastanawiał się 
na ostalniem posiedzeniu uad sprawą 
przygotowań przedolimpijskich związ­
ków sportów zimowych. Według posia­
danych danych, związek narciarski roz 
począł już suchą zaprawę czołowych 
swych zawolmków, niebawem zorgani­
zowane zostaną obozy treningowe, tak 
w Zakopanem, jak i na Śląsku, projek­
towane jest sprowadzanie trenerów i u- 
dział w licznych zawodach międzynaro 
dowyoh, m, m. w mistrzostwach FIS. w 
Szezybrskiem Jeziorze, oraz w Niem ­
czech w mitjscowości Garmisch Parten  
kirehen, gdzie odbędzie się najbliższa 
Olimpiada zimowa.

Związek hokejowy rozpoczyna w li­
stopadzie obóz treningowy czołowych 
zawodników, a następnie przewidziane 
są liczne mecze międzynarodowe oraz 
wyjazd na mistrzostwa Europy do Da 
cos. Duże przygotowania poczynił tak 
że związek łyżwiarski

WIELKI OT WART k TURNIEJ PING 
PONDOWY 

o mistrzostwo Świętochłowic dla wszy­
stkich drużyn woj, śląskiego i Zagłębia 

Dąbrowskiego w Świętochłowicach. 
W ielki turniej ping - pongowy o m i­

strzostwo Świętochłowic, który się od­
będzie w bali gimn. w Świętochłowi­
cach przy ul. Szkolnej 6, budzi w kolach 
sportu ping - pongowego duże zaintere 
sowa nie. W ostatnich dniach wpłynęło 
do kierownictwa turnieju kilka listów  
ód żnapych zawodniczek, wt których pro 
szóńo, Vyvkierówhictwó turnieju ^utwo­
rzyło osobną konkurencję dla pań. Kie 
równic two zdecydowało się w końcu proś 
bę uwzględnić i utworzyło osobną kon­
kurencję dla pań

Turniej rozpocznie się punktualnie 
o godz. 9, Celem uniknięcia nieporozu­
mień wyjaśnia się, że losowanie odbę­
dzie się dziś o godz. 20 a nie jak mylnie 
podano w zaproszeniach w czwartek, dn. 
31 bm.
NIEMCY ODBIERAJĄ NAM PRGWA  
DZENfE W ROZGRYWKACH O PU- 

H A E BOKS., „MITROPA“ .
Mecz bokserski z eyklu rozgrywek o 

puhar środkowej Europy, rozegrany w  
Pradze między Niemcami a Czechosło­
wacją, przyniósł pierwszym ,jak już de 
nosiliśmy zwycięstwo 12:4, które tern 
samem zadecydowało ó 'ob jęciu  przez 
Niem cy prowadzenia' w tabeli rozgry­
wek.

Tabela ta przedstawia się obecnie nai 
stępujące: 1) Niem cy 2 walki, 4 pkt., sto 
sunek zwycięstw 25:7, 2) Polska 3 walki,
•i pkt., 27:21, 3) W ęgry 3 walki. 4 pkt., 
L6:22, 4) Czechosłowacja 3 walki, 2 pkt., 
20:28, 5) Austrja 2 walki, 0 pkt. 14:34, 
W łochy jeszcze nie Walczyły, udział ich 
w rozgrywkach pozostaje pod znakiem 
zapytania.

X Zarząd sekcji kolarskiej STS. 
UnjB‘ zawiadamia swych członków, że 

dziś o godz. 19 w lokalu na boisku odbę 
dzie się zebranie sekcji kolarskiej.

X Angielscy hokeiści przyjadą do 
Polski. Przyjazd angielskich hokeistów 
Ho Polski dojdzie najprawdopodobniej 
do skutku w nadchodzącym sezonie zi­
mowym. Zarząd PZHL. posiada już o- 
ferty trzech angielskich klubów, które 
gościć będą niebawem na kontynencie, 
wraz z dokładniejszemi terminami e- 
wentualncgo startu ich w Polsce, a mia 
nowicie Riohmonds Hawkes 27 i 28 l i­
stopada. W embley Canadians 8 i 9 gru 
dnia oraz Oxford Universitety 15 i 16 
grudnia.

X Zarząd zw. pouofic. rez. Rz. P. ko­
ło Piaski, zawiadamia, że w dniu 2 listo 
pada o godz 19 w lok ilu  własnym, odbę 
dzie się zebranie sekcji sportowej 
„Placówki".

*fWODNiObfy

W dniu oszczędności

/

, :V

Jak sroczka, wiewiórka i Burek
uczyli Ewcię oszczędności

U tej wdowy Łopaeiny, co to 
mieszka na końcu wsi, gos, ■Car­
stwo, że Boże się pożali Ziemi c.m- 
po i to piach, a piach.

Chałupa po dziadkach, ze staro­
ści — trochę w ziemię zapadła, 
Okna krzywe, drzwi zbutwiałe. 
Chuda koza, wyleniały Burek i jesz 
cze taki inwentarz, co ani nim orać, 
ani go sprzedać: wiewiórka, oswo­
jona sroka. Zdawałoby się, na nic 
się nie zdadzą, a jednak, posłuchaj­
cie jak to było. Chodzi Emcia po 
podwórzu i myśli, na czemby się 
dało oszczędzić, jakby ze starego 
nowe zrobić. Zajrzała i do drwalni. 
A po belee pud dachem wydrapuje 
się wiewiórka z orzechem w zębach.

Patrzy ha swoją panią błyszczą- 
cemi ślepkami. Zrozumiała Ewcia. 
Przed drwalnią leżą kłody nieporą- 
banego drzewa. Zbutwieje na desz­
czu, a w zimie będzie w iatr w wy­
stygłym kominie gwizdał.

— Dobrze, żeś mi przypomniała. 
Zfinini mama wróci, będzie drzewo 
\v dnyałjni. j-ó.,

Robota tó dla dziewczynki nie- 
lekka. Popołudnie już było, kiedy 
szczapy drzewa piętrzyły się pod 
dachem. Burek kręci się koło dziew­
czynki, ogonem merda i w oczy za­
gląda:

— Hau... hau... czy to my dzi- 
s 'a j zupełnie pościć będziemy?

Poszli więc oboje do kuchni. Stoi 
garnek żuru z kartoflami. Podjedli 
sobie, niczego, a Burkowa miska 
dokładnie jest wymyta psim języ­
kiem. Do sucha.

Rzuciła mu Ewcia kość, co jesz­
cze została z niedzieli, ale pies się 
wcale do kości nie bierze, tylko ją 
ostrożnie w zębach niesie do budy. 
W yjrzała Ewcia za nim, a tam pies 
spiżarnię w ziemi wykopuje i cho­
wa w niej przysmak.

— Widzisz go, już chciałam resz­
tę jedzenia wylać mu do miski, a 
tak to jeszcze do kolacji zostanie.

Wsunęła garnek do pieca. Sia­
dła potem na ławce pod oknem i 
wzięła się do naprawiania mamincj 
spódnicy.

— Tu dziura, tam dziura, ale 
jakże tu czerwoną spódnicę zielo- 
remi łatami łatać?

— Kra... Kra... — woła od pro­
gu sroczka — to bardzo w naszym, 
sroczym guście. Żebym to ja  tak 
mogła mieć taką zieloną kamizelkę, 
zamiast tej białej...

Przydreptała sroczka do Ewci i 
pofrunęła na ławkę. Kręci łebkiem, 
kręci i naraz — za łyżeczkę. T na 

rych ucieka.
— A psotnico, a złodziejko! — 

woła Ewcia i goni po drabinie na 
strych, za sroczką!

Żle się dla sroki skończyło. W 
cnieździe zostały tylko kawałki 
błyszczącej blachy i trzy połamane 
agrafki, ale byl i naparstek i te 
20 groszy, co się ich tyle Żosia na- 
próżno naszukała tydzień temu.

Rozgląda się Zosia po strychu. 
Po kątach poniewierają się zakurzo 
ni rupiecie i chroboczą myszy. Aż 

tu wyskakuje z jakiegoś starego

buta mysz i do norki myk!
Stoi półotwarta skrzynka, a n a  

dnie leżą kolorowe szmatki.
— No, no... przez srokę, co stare 

agrafki niewiadomo po co zbierała, 
znalazłam tatusiowe buty. Tylko je

tłuszczem nasmarować, to mama 
jeszcze w niob zimę przechodzi. Np 
i łatki czerwone też się znalazły.. 
Choć sroczka nie orze, wiewiórka 
r?e grabi — nauczyły mnie dużo 
mądrego.

mmm ©i ł o w a .

W  listopada wieczór szary
na mogiłkach światła pconą. 

Płoną ciche serc ofiary 
falą nieskończoną

Wiatr jesienny strąca liście 
na umarłych ciche domy, 

na przybrany uroczyście 
istnień ślad znikomy.

Pośród krzyżów ludzie stoją, 
albo krążą bezszelestnie, 

czasem nad mogiłką swoją 
ktoś cichutko westchnie,

U stóp krzyża chryzantemy 
kładzie niewiadoma ręka, 

a wśród grobów smutek niemy 
tu i  tam przyklękał,

czasem w świecy blasku nikłym  
łzy sieroce zajaśnieją, 

jakby żegnać się przywykły 
z szczęściem i i  nadzieją/

Płyną drżące łzy bez skargi,
choć tak smutno nieskończenie, 

a pobladłe szepczą wargi:
„Wieczne odpocznienie“l

To I owo.-
Niedawno odbyło się w wiedeń­

skiej Akademji Umiejętności zgro­
madzenie przyrodników, którzy zda 
wali sprawę z ostatnich niezmiernie 
ciekawych doświadczeń, dokona­
nych na owadach. Chodziło ni mniej 
ni więcej jak o... zamianę głów. — 
Sztuki tej dokonano kilkakrotnie 
na rozmaitych okazach. Zamieniono 
np. głowy poezwarkom dwu motyli: 
bielinka kapustnika i pawika. Ope­
racja została dokonana w parę did 
po przepoczwarzeniu się liszek.

Motyle, które wykluły się z tych 
poczwarek o cudzych głowach, ma­
ją właściwe zabarw enie skrzydeł i 
normalną głowę, są tylko nieco slab 
sze od innych Operacje tego rodza­
ju mogą się udać tylko w państwie 
owadów, gdyż ich mięśnie i włókna 
nerwowe są mniej doskonałe i zra­
stają się naHehmiast po ;sklejeniu“ 
Poświadczenia takiego nie możnaby 
dokonać na żadnem większem stwo­
rzeniu o bardziej skomplikowanej 
budowie.

*  *  *

Znane są legendy polskich górali o 
zbójcy Janosiku. Dotychczas nie wia­
domo dokładnie szczegółów jego życia. 
Dawniej sądzono, że legendy o Janosi 
ku były bez podstaw realnych, jednak­
że ostatnio w słowackiej wsi Varin o- 
bok Trenczyna, znalazł tamtejszy — 
ksiądz dr. Palda księgi gminne z 17 stu 
lecia, w których jest również zapis o 
słynnym zbójniku Janosiku.

Janosik jes, dziś legendarną posta­
cią i wiadomości o jego wieku różniły 
sią dotychczas, względnie nie wiedzia

no nie o tern. Dopiero teraz na podsta 
wie tych ksiąg stwierdzono, że uro­
dził sią we wsi Tarckowa 25 stycznia  
1688 roku. Wi dobie, gdy poświecił się 
swemu zbójeckiemu rzemiosłu — w ro­
ku 1711 — m iał 23 lata. Karjera jego 
trwała wiec tylko dwa lata, gdyż w ro 
ku 1713 został Janosik powieszony w 
Liptowskim św Mikołaju, gdzie do­
tychczas są przechowane akta z jego 
procesu. Powieszono go na żebrze. Po 
trzech dniach strasznych mąk skonał.

Łamigłówka sylabowâ
Z następujących sylab ułożyć 8 

wyrazów, których początkowe lite­
ry, ez/tane z dołu do góry, utworzą 
nazwisko dyktatora Polski z 1863 r.

Sylaby: gutt, te, cho, an, u, u, 
dja, da, ro, tark, tra, ty, gren, mek, 
lan, ul, ba, o, trą, dor.

ZNACZENIE WYRAZÓW:
1) Imię męskie
2) Instrument muzyczny
3) Mieszkanie pszczół

4) Wyspa na północy
5) Organ słuchu
6) Część świata
7) Imię męskie zdrobniale
8) Dyktator polski.

*  *  *

Za dobre rozwiązanie łamigłówki 
Redaktor przeznacza — jako nagro­
dę — książkę harcerza Wagnera: 
, Podług słońca i gwiazd", o której 
wspominaliśmy obszernie w po 
przednim dodatku.

Książeczkę tę — oczywiście dro­
gą losowania — otrzyma Czytel­
niczka lub Czytelnik Dodatku 
spośród pierwszych piętnastu roz­
wiązań, nadesłanych do Redaktora-



B U R Z E  W  A N G L JT N O W Y  R E K O R D  C A R A C C IO L 1.

PRZy aEaPiFNIACCHEHOKOHWjnCH 
( B O LA C H . S W ę W .E N U ). P j Ł ę i E N I U  J  , 
k r w a w i e n i u ! s t o s u j e  j i ę  ■ S

ORYGINALNE CZOPKI ]£<

DLA ZDRCWIA JEDYNIE T O,
CO NAJ LEPSZE!

COKOLWIEK DRGŻSZE- 
— WIELOKROTNIE 
L E P S Z E !

[EZERW.i.TYNYY?

W 4n.«]jt szalały osta tn io  gw ałtów nc burze. Na zdjęciu — wielka fala 
szturmuje brzeg" Przechodnie, obserwujący wzburzone morze — ucie­

k a ją  przed nadbiegającą falą.

Caraeeiola ustanowił nowy rekord szybkości samochodu 317 km. na 
godz. podczas wyścigów szosowych pod Budape sztem. N a zdjęciu wóz 
Caraccioli, marki Mercedes - Benz imponujący areodynamieznemi 
kształtami, dzięki którym doskonały kierowca uzyskał nowy rekord.

OCHRONA ZD RO W IA  RO BO T­
NIKÓ W .

B a n k  U dz ia łow y  Spółdzielczy
% ogr. ocli), w D Ą B R O W IE GÓRN,

Założony w 1913 roku. Telefon 22.
ZASTĘPSTW  O BA N K U  POLSKIEGO (DLA INKASOW ANIA WEKSLI).

Z ałatw ia wszelkie czynności bankowe. W kłady  na  rachunk i oszczędno­
ściowe, czekowe i  bieżące. Pożyczki wi ks.owe pod zastaw  papierów  i inne.

Inkaso  weksli miejscowych i zam iejscow ych. K upno i  sprzedaż wa­
lu t obcych, papierów  w artościowych i rea lizac ja  kuponów. — Lom bard 
pizedm iotów  złotych i biżulerji.

K O LEK TU R A  L O T E R II PA Ń STW O W EJ.

KINO

ZASŁĘSIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy"

Mmi

Dziś i dn i następne
Barwna, panoram a z życia kobiety, k tć a  kochała dwóch mąż. 

, ■ ir czyzn

„Miraże Szczęścia"
7  ! Reż. W illiam  W ylera.

W  ro li gł. Paw eł LU K A S i K onstanc ja  GUMMINGS. 
N adprÓ gram : W ielka sensacja  sportowa ,

C h a l l e n g e ’u 1934 r.
oraz tygodnik  PA RAM OUNTU

W krótce „CZARNY KOT<‘

Spółdzielnia Kredytowa (
Z a g ł ę b i a  ( D ą b r o w s k i e g o  ;

z ogr. odp. ■'
w SOSNOWCU, ul. P iłsudskiego 14.

Telefon 10-74.
Z ałatw ia wszelkie operacje bankowe. 
K ap ita ły  własne zł. 82.788.27
Odpowiedzialność Spółdz. zł. 778.058.12 
K rzyw dę wyrządza sobie, rodzinie i 
P aństw u, k to  nie oszczędza system a­

tycznie.
A więc oszczędzaj i sk ładaj swe e- 

szezędnośei w Spółdzielni K redytow ej 
Zagłębia D ąbrowskiego w Sosnowcu, 
u l. Piłsudskiego 11, k tó ra  przyjm uje 
w kłady od najm niejszej kwoty, t. j. 
zł. 1.— bez ograniczenia kw oty najwyż­
szej.

Jednym z cięższych zawodów — 
jest zawód szlifierza bloków kamień 
uyeh. Powstający przy tej czynno­
ści kurz, jest niezmiernie szkodli­
wy dla zdrowia, to też zagranicą 
robotnicy zaopatrzeni zostali w spe­

cjalne maski.

„Szwajcarskie Gorzrkie 
Zioła" (z m arką Ko. 
ju t) są stosowane przy 

chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych, 

„atw ajoarskie Uor*kie Zioła" 
są na tu ra lnym  lągoduyin środ­
kiem przyo.zyszezającym. u ła tw ia­
jącym funkcjo organów traw ienia  
i działającym  przeciwko otyłości.

C H R Y P i  
© U  S £ N ©  
S O L E  G A R E

•nCHMK W I­

KING

Dziś
N ajnow szy film  „UNITED A R T IST S“  w-g powieści Sappera

„Pojedynek ze śmiercią”
D ram a t życiowy

W  ro lach  głównych: D oskonała tró jk a  ak to rska

Loretta Joung Ronald Coiman 
i Warner ©Sand

D od atek  kolorow y p. t. ,B A L  U K R Ó L A  t W IEC ZK A  
_____ na ogó ln e  żądan ie prolon gow an y

W krótce: N ajw ięksy przebój sezonu „ P t1 - JU A N ‘<

Kino Teatr

EDEN

Dziś N iezapom niany  K ról Cyganów Dziś ; !_*«

*g©se Mojica
znów stw orzył w spaniały  film  p. t.

Pieśń Kozaka
P ełen  życia, tem pa i rozhukanych p ieśn i kozackich 

oraz zn an e j p ie śn i h e b ra jsk ie i Eli L ii lotno azaw ton i

N adprogram : TYGODNIK FO X A  
P ią tk i, soboty i niedziele passe p a rtó u t nieważne. ,!■■ 
Początek seansów o 16 w n ie d z je lę ^ św i m X4-e j  

W krótce: I I ‘ części c z ł o w ie k a  m a ł p y

L E C Z N I C A
chor. wenerycznych i skór. „Pomoc'’ 

S o sn o w ie c , S ie n k ie w ic z a  17 a

Czynna: 10 -1 i 4 - 7 pp., w święta: U - Ł 
Wizyta 5 złotych.

PO TR ZEB N E panienki do prasow ania 
Cygler, Sosnowiec, Głowackiego 1.

KUPIĘ w annę używaną^ lano - żelaz­
ną. W iadomość f ilja  „ E jp re sn "  Gro­
dziec. _____
W N A JL E PSZ E M  POŁOŻENIU GL. 
KUSZA (miejsce letniskow e w wojew. 
K ieleckiem ) są na dogodnych ' warun­
kach do sprzedania z parcelacji grunty 
pod budowę domów m ieszkalnych i na 
cele fabryczne. W oda i elektryczność 
na  m iejscu. W iadomość: B iuro S prze­
daży P arcel, Olkusz ul. Augustiańska 
N r. 15. Osobiste inform acje we wtorki
i p ią tk i gods. 9—17 . ___  _____ __
KUPIMY powóz, względnie używany 
w dobrym  stanic. O fe r ty s k ła d a ć  do 
adm in istracji pod „Powóz".

ZG U B IO N E
DOKUMENTY

B ĘD K O W SK I STANISŁAW  zgubił 
książeczkę wojskową wydaną przez P.
K. U. Będzin. - ...................... ....................
U NIEW AŻNIAM  zgubioną 'książeczkę 
wojskową, wydaną przez PKO. Mie­
chów. Tgnacy L achowski. r ; „ 
K A N IA  STANISŁAW  zgubił książecz­
kę wojskową w ydaną przez PK U . oo-
snowióc. _____ _________ .. .  _
SŁOMA EDW ARD zgubił leg itym ację 
bezrobocia w ydaną przez m a g is tra t Dą
browy Górn. ]________________ 2__
K A PU ŚC IE  STEFAN zgubi! legitym a
cję bezrobocia w ydaną w B ędzin ie .__
W A LER  JA  SOW IŃSKA zgubiła wy­
ciąg  z ksiąg ludności w ydaną przez 
gm inę Mierzęcice.

Wydawca Helena Monsiorska. Druk. „Espros Z am b ia*  SoKnoTmg? Teatralna Ł tel. 4,-94. Redaktor odp. Lucjan Horski.


